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Kraków, 24 października.
Jeżeli we F rancji is tn ie je  naoionalizm  w  naj- 

Icpszom tego słow a znaczeniu, to  każda  pro­
w incja  jest ty lko  barw ą w przedziw nej tęczy  
narodow ej, jeżeli Iliszp an ja  ina szkodliw y już 
separatyzm  kato lick i, jeżeli N iem cy zaczynają  
rozpadać się skutk iem  pizeróżnycli separa tyz- 
m ów —  to  dlaczegóż Polska nie m a posiadać 
choćby sztucznego separa tyzm u, p a rty k u la ry z ­
m u, czy prow incjonalizm u? M ają ’ go inni —  
niechże go m a tak że  P o lska , byw ająca  czasa­
mi „pawii m i papugą  narodów 4*. N arodu pol­
skiego nie dzieli ani język , an i re lig ja , je s t on 
ta k  jednolitą  m asą, jak  żaden inny naród  —  
m im o to baw im y się w p a rtyku la ryzm , k tó ry  
jednakże  m a sw oją w łasną  m arkę polską. C o­
pyrigh t...

M ieszkaniec byłego K ró lestw a up a tru je  sa ­
mo ty lko  w ady  w m ieszkańcu byłego zaboru 
pruskiego, a  w  byłym  G alicjaninie widzi po- 
prostu stek  w szelakich zdrożności. Poznańczyk  
bierze odw et n a  K rólew iaku, nio szczędząc 
„C alicjay^na41, a  w reszcie i„G alicjanin“ , n a j­
bardziej w te j grze upośledzony, idzie śladam i 
ziom t ów z inny ch dzielnic i nio szczędzi un za ­
rzutów . K to  je s t w ynalazcą  i tw órcą  tego  p a r­
tyku laryzm u , całkow icie nieuzasadnionego, 
k to  go p ielęgnuje z nadzw yczajną  pieczołow i­
tością, k to  n a  jego podłożu opiera naw et n a j­
donioślejsze sp raw y  państw ow e, nie będziem y 
tu ta j roztrząsać. Poprzestan iem y n a  zano to ­
w aniu jednego  z najnow szych objaw ów  tej 
g ry , k tó re j inicjatorów  i kon tynuato rów  k aż­
d y  z ła tw ością  odgadnie.

F rzed  k ilku  dniam i w „G azetto  de T rag u e41, 
francusk im  organie Czechow, pojaw ił się a r ty ­
k u ł w stępny  podpisany lite rą  K ., om aw iają­
cy —  jak  tw ierdzi ty tu ł —  obecną sy tuac ję  w 
Polsce. A utorem  a rty k u łu , ja k  to  zaznacza re­
d a k c ja  w ym ienionego dziennika, jest, P o lak , a 
za  w yw ody jego red ak c ja  nie bierze odpow ie­
dzialności. N aw iązując do m isji p H iltona 
,1’ounga, k tó ry  przybył w ów czas do W arszaw y, 
a u to r a rty k u łu  zaznacza, ż,e po lska op in ja  pu­
bliczna przyw iązuje w ieiką w agę do a k c j i ’ p. 
Y ounga. który —  zdaniem  p. K .—  m a tę w ielką 
zaletę, żo nie należy do żadnego stronn ic tw a 
polskiego i nie jest „A ustrjak iem 44.

Pow itaw szy p, Y ounga takim , zgoła n ieocze­
k iw anym  przez nikogo kom plim entem , au to r 
a n y k u tu  pośpiesza cz tm prędzej-z  inform acjam i 
d la  d e leg a ta  angielsk iego , odnoszącem i się do 
naszej gospodark i finansow ej. T a  gospodarka 
je s t zła, a  winę ponoszą „G a lic jam i" , n ik t in 
ny , ty lko  oni. „Praw dziw ym  rządem  —  pisze 
au to r  a rty k u łu  w „G azetto  de P rag n ę44 —  nio 
są m inistrow ie, chwilowi goście w  sw oich gab i­
n e tach , lecz urzędnicy . Otóż ci urzędnicy na 
w szystk ich  w ań u e jszy ch  stanow iskach  są daw ­
nym i m ałym i funkejom rejuszam i z Galicji,
'dawnym i A ustrjakain i, k ió rzy  są  zakażeni 
szpargałow cini naw y czkano, n iedołęstw em  i 
beztroską , co w szystko jest w łaściw ością pod 
rzędnego urzędnika austrjack iugo , pochodzą­
cego \w d o d a tk u  z prow incji najbardziej za ­
cofanej i najm niej uprzem ysłow ionej wrśród 
k ra jów  daw nej m onarchji a u s tr jack ie j14.

Można tak ie  rzeczy opow iadać w „G azette  
de P rag u e44 zagran icy  i p. Youngow i —  ale my 
tu ta j  m am y inny sąd  o te j spraw ie, a  luuzie 
dojrzali w C zechach w iedzą zresztą , co sądzie 
o urzędnikach polskich w byłej A ustrji. Ci u- 
rzędniey  zostań  powołani', często, a  naw et

przew ażnie w brew  sw ojej niechęci do K ró le­
stw a, gdzie po ucieczce w szystk ich  urzędni­
ków  rosyjskich  —  a innych tam  nie byio —  
pow stała próżnia. W  tę próżnię rzucono urzęd­
ników  z Galicji, k tó rzy  m usieli tw orzyć w  cią­
gu m iesięcy to w szystko, n a  co potrzeba d łu ­
gich la t. Za tę  p racę i za to poświęcenie spo­
ty k a ją  się —  nie poraź pierw szy z resz tą  — z 
zarzutam i, k tó re  w piśmie połskiem  nie ucho­
dzą, a  w piśmie zagranicznem  są gorszą^ein w i­
dow iskiem , że użyjem y najłagodniejszego  w y ­
rażenia.

W ylaw szy kubeł oszczerstw  n a  głow ę u rzęd ­
n ików  galicyjskich , pan K. zabrał się n a s tę p ­
nie do p. W ładysław a W róblew skiego, k tó rego  
nazyw a „w łaściw ym  organizatorem  państw a 
polskiego14. Tanu W róblew skiem u,, obecnem u 
posłowi w W aszyngtonie^ zarzuca p. K z prze­
dziw ną bezłroską, że k łan ia jąc  się przed k aż ­
dym  rządem , zdobył stanow isko szefa gab ine­
tu  w  prezydjum  R ad y  m inistrów  i jak o  „Au 
s tr ja k 44 sprowadzi! uu K rólestw a urzędników  
ze Lw ow a, Brodów, Ja s ia , T am o w a, tudzież 
innych dziur k ró lestw a G alicji i Lodom erji44. 
Z ałatw iw szy się w ten  sposób z p. W róblew ­
skim, auł,or a rty k u łu  pow tórnie n ap ad a  na  u- 
rzędników  z G alicji, k tó rym  zarzuca, że „ z a ­
kaził nowe państw o p ilsk ie  żyw iołam i rozkla 
dow em i daw nego p ań stw a  au slrjack ieg o 44. A 
jak i s tąd  w niosek? Zupełnie p rosty . T rzeba — 
ja k  pow iada p. K. —  w ydalić tych  ludzi, in a ­
czej Poloka nie zostanie uzdrow iona. T ak ie  rzit* 

jczy  za pom ocą o rganu -fran cu sk ieg o  opow iada 
I się zagranicyr. F ow tarzam y, że Czesi śm ieją się 
I z tego. W szak oni zatrzym ali w szystldch  daw- 
I nyclr urzędników  austriackie,h i dobrze na tem  
w yszli. Bo ci urzędnicy  byh Czecham i za cza- 

I sów au strjaek ich  i są nitm dzisiaj. T y lko  urzęd- 
: ńków  polskich z byłej A ustrji odsądza Polak  
, od czci i w iary  w  organie zagranicznym . P o ­
w tarzam y: gorszące w idowisko.

A potom  z m elancholją. pobożnisia pisze p. 
K .: „Czy p. K ucharsk i, będący tak że  A ustrja- 

'k ien i, zdula oczyścić swojo m inisterstw o ze 
swoich „kum patrjo tów 44? Czy pan  Y oung do- 

! strzeże te  trudności? Czy zdoła zaradzić zle- 
|m u  w tym  stan ie  rzeczy? Oto pytaniu , k tóro  
! staw iam y. P. Y oung przybył do nas jak  o -zwy 
|k )y  doradca , a  nie jak o  m inister, a  tein mniej 
jak o  d y k ta to r44...

Tu nagle au to r a rty k u łu  robi skok, k tórego 
nie chciał zrobić w k ra ju . Oto pow iada, że cały 
k ra j ogląda się za mężem opatrznościowymi, 

jk lo iy  zdołałby m alo w ać  pa.iotw o z objęć w y­
bujałego  parlam entaryzm u „W ybór je s t trud- 
ly —  pow iada p K. —  M arszałek P iłsudski 

odw ołał konferencjo, k tó re  miał odbyć w  K ra 
[kowie —  i ośw iadczył, że ty lk o  szaleniec lub 
'd jo ta  m oże m yśleć dzisiaj o zam achu stanu . 
To ośw iadczenie przy jęto  z w ielką u lgą. gdyż 
czasy" m arszałka  juz minęły". P . S troński za­
pew nia, że an i p. K orfan ty , an i gen era ł H aller, 
ani g enera ł Dowbór-M uśnicki również nio m y­
ślą o zam achu, gdyż należą do praw icy, k tó ra  
jest przy w ładzy, a  k to  m a w ładzę nie niy- 
0li o zam achu przeciw ko sam em u sobie. I  to 
ośw iadczenie przy ję to  bardzo dobrze, gdyż ża- 
ctiia z ty ch  osobistości nie, po trafiłaby  obudzić 
pow szedn iego  entuzjazm u i nie pozyskałaby 
ogólnego zaufan ia44.

Nie będziem y tu ta j poruszać kw estii zam a­
chu stan u  i s tosunku  p raw icy  do te j spraw y. 
My tu w Polsce m am y o niej w yrobione zdanie.

! Z apy tu jem y ty lko , czy  to je s t rzeczą d la  Pol­
s k i  pożyteczną dzisiaj, gdy  ta k  bardzo potrzo- 
, bujem y zaufan ia  i poparcia finansow ego zagra
I   :y-,*-,1. A in mil 7't in a! Sł O 154 m \

my. F inale je s t n astęp u jące : „T ylko  dw aj ludzie 
cieszą sie w te j chwili zaufaniem  narodu : pre­
zyden t W ojciechow ski i —  chociaż to  brzm i pa­

ra d o k sa ln ie  —  p  Y oung44. Co do tego  nie bę- 
idziem y polem izowali z au to rem  niefortunnego 

irtykułu . Jeżeli chodziło o przyniesienie szko­
dy  Polsce, to  p. K. w yw iązał się ze sw ojego za ­

d a n ia .  L a  szczęście Po lska  zniesie i tę e s k a p a ­
dę. Ale jest ona gorszą" ym objawem  i zasłu ­
go >e na  stanow czo potępienie.

1 niuy, niepokoić ją ’ tego  rodza ju  rew elacjam i. 
To już godzi nie w  osoby, nie w pew ne sfery, 
ale w  państw o. To coś w ięcej, niż gorszące wi­
dow isko.

J a k  się zdaje, sam  au to r a rty k u łu  porapał 
i się, gdyż kończy  sw oje w yw ody, że należy  roz­

szerzyć a try b u c jo  p rezy d en ta  Republiki, k tó ­
rem u da je  peine vo tum  zaufania, dodając, że 

[ Sejm z każdym  dniem  s ta je  się coraz bardziej 
n iepopularnym . Nie pow iada ty lko  z czyjej wi

OBRADY NńD BUDŻETEM.
W sobotę, dn. 20 bin., do późnej nocy odbywała 

się konferencja ministra skarbu z kierownictwem 
departamentu budżetowego w sprawie ostateczne­
go ustalenia budżetu na rok przyszły. Przertłożo-

Bruksela, 23 października (PA T). W  A kw i­
zgranie wybuchły niepokoje. Policja bezpie­
czeństwa strzelała do tłumu, zabijając wiel^no- 
sób. Jak podają, miasto Busbach stoi w pło­
mieniach.

Akwizgran, 23 października (PAT). R uch re­
pub likańsk i rozszerzył się na miasto Mogun­
cję, Dueren, R em kastel, Baden, Trewir i Muen- 
chen-Gladbach. W  W anno doszło do sta rc ia  
m iędzy sep ara ty stam i a  kom unistam i. Dwaj se­
paratyści zostali zabici, kilkanaście osób od 
niosio rany.

Kolonja, 23 październ ika (PAT). W edle nano sprawy sporne do poszczególnych działów ad 
mr.dstracji. Sprawy te minister skarbu u zgo di i i j d ś s z łych ti, inform acyj, odbyły' się w czoraj v

, . . .  inocy  w  K heidt i w  Crefeld wielkie zbiegowiska,osobiście z poszczególnymi interesowanymi mim- 1 , , ___ , , . ,  * . . . .r , ° J - ! podczas k tó ry ch  pm oow ano ogłosić republm ę.
1Y B o.aw ania  w tym celu rozpoczęły się u G rom adzenie się tłum ów  trwa w dalszym cią- 

niedzielę. Minister skarbu iplzWil departamen t o - ! gu. W  Koblencji, zaczęły się rokow ania m iędzy 
wi skarbowemu w-kazówek co do uzgodnienia tłum em  a  starszym  burm istrzem  w spraw ie 
względnie zmodyfikowania budżetu. Jak  się do- P1 oblam ow ania republiki. St r.>zy burm istrz o-

..., • , . i , - - .  I św iadczył, że może uznać tylko rząd niemieckiwindujemy, sprawa zrównania w budżecie jest na . . 2 . , ,,J L J i ze ustąp i ty lk o  przed przem ocą.
dobrej drodze, jeżeli waloryzacja p datków szyb Berlin, 23 października (PAT). P rasa  tu le j­
ko będzie wprowadzona w życie. sza podaje wiadomość H avasa, w edle k tó re j se

USTAWA 0 UPOSAŻENtU URZĘDNIKÓW. P !  t7 ś.ci v 'a -g n ęh  czis do j  fg u n c ji, z o ra l i
jednaaz? przyjęci strzałami. U ńnęh się o n  na

Specjalna korni-ja międzyminiidt rjV.ua onraco- razie, oczekując dalszych instrnkcyj. 
wujo obecnie w pi zy0pics: pucm tempie projekt Trewir, 23 października (PAT). W czcraj 
rozporządzenia wykonawczego do urzędniczej u- przed południem  około g o d z in y .11 separa tyśc i
stawy uposażeniowej, uchwalonej przed niedaw- usiłow ali zająć  gm achy  publiczne, co się im je-
nym czascrn przez Sejm. Jak  wiadomo, ustawa dnak nie powiodło.
powyższa ma obowiązywać wstecz od dnia 1 paź-i Koblencja, 23 październ ika (PAT). S eparaty- 
dziernika br. ści zajęli bez w ypadku  budynk i publiczne w

PRZECIW NIEMIECKIM WICHRZENiOM NA Ji^M heim ie, Bernkastel, Charourg, Jueren, 
GÓRNY H JASKU j. Baden, Prun, Linz, Muencneu-Gladbach. Pon-

’ 1 c ja  nie s taw ia ła  oporu. R uch nio objął dotych-
Warszawa, 23 październitr.i. (AW)» Z polecenia czas K oblencji i Bonn. 

sędziego śledczego dokonano rewizji w lokalach 
D eutsd ior. Uebcrscblcsiscbei-Yolks-BiiRil, miesz­
czących się na polskim Górnym Śląsku. W loka­
lach Yolks-Eundu, jak również w mieszkaniach 
wybiinyeh przywódców znaleziono obfity nm terjal W iedeń. 23 października ( I a T )  „N eue Fr. 
obciążający. '  P resse44 donosi z D rezna pod d a tą  23 bm.: Dziś

przed poludiueiu w kroczyła R eielisw ohra do 
Drezna, z o rk iestram i n a  czele. G enerał Mucl- 
le r pow itał w kracza jące  oddziały" Do n iepoko­
jów  nic pj^yszło. W Pirna strzelano do wcho-

Wiedeń, 23 październ ika (PAT). „N ęue F r; 
P resse41'donosi z F ran k fu rtu  n ad  Menem, żo 
we zoraj we W iesbadenie proklamowano repu­
blikę naureńską. N a ra tu szu  w yw ieszono ciio- 
rąg-iew niebiesko-biało-czerw oną. R atusz  i bu­
dynk i rządow e są  obsadzone przez w ojsko nad- 
reńskie. Bliższych w iadom ości b rak , donoszą 
jednakże , że zam ach odbył się bez rozlewu 
krwi, K om unikacja  te leg ruF ezna z W iesbaden 
jest jeszcze norm alna. Zam ach byl d la  ludności 
niespodzianką, a  dow odem  tego , że jeszcze w 
godzinę po proklam acji nie w szystkie władze 
o niej wiedziały.

W iedeń, 23 października (FAT). „N eue F r 
P resse44 donosi z K oblencji pod d a tą  23 bm ..

Dziś o godz. 4 rano  k ilkuset separa ty stów  
udało  się p rzed  ra tu sz  i dom agali się od s ta r 
szego burm istrza, ab y  oddal im m iasto. S ta r­
szy' bu im istrz  odpow iedział, żo nie może na 
tychm iast podać swej decyzji i zaprosił przy­
w ódców n a  godz. 10 do siebie. Gdy o te j porze 
przyw ódcy sep ara ty stó w  zjaw ili się przed r a ­
tuszem , zebrany" tam  tłum  rzucił się na nicn i 
ośmiu z nieb poturbował.

Paryż, 23 październ ika (AW). W edług  Bu­
ra s a ,  ruch sep ara ty s ty czn y  w N adrcnji przy­
biera na sile. Oddziałom  now o proklam ow anej 
republiki udało  się zając w dalszym swęym po­
chodzie miejscowości: Stolberg, W uerfelen o- 
raz Herzograth Samochodami ciężaru »vemi wy^ 
słano wojska następnie do Krefeklu. W mięścio 
M ontjoe n a  południe od A kw izgranu ogłoszo­
no również repuhlikę, podobnie i w Juelich . Co 
się ty ezv  K olonji, to  w  P ary żu  są  przekonan i^  
że burm istrz m iasta  sko rzy sta  z te j s p o s o b n y  
sci. by na własną rękę og osić republikę reń­
ską, lecz w granicach Rzeszy7. ' .

... Z-ikrO"- ‘<D ł-fceffljtr ©itas b 8:re'i««!ia:ń
W dniu 20 !>r" pitje,$ H<kIv TninRtrów W ifos w dzących oddziałów  R eichsw ehry.

towarzysi wie kierownika ininLterótwa zdrowia pu- 
lilicznego dra BujaL-kiego wziąt udział w uroczy­
stości odsłonięcia w Baranowiczach pomnika, 
wzniesionego ku czci 180 ofiar: lekarzy i perso- 
nalu sanitarnego, którzy zginęli na jiosterunku w 
walce z cpidemjami, idącemi na Tólskę od wscho­
du.

Po pizybyciu do Baranowicz w sobotę rano, p. 
prezes Rady ministrów wyjechał przedowszyst- 
kń.m w okolice miasta, celem zwiedzenia osad 
żołnierskich. Po powrocie do Baranowicz prezes 
Rady ministrów wziął udział w poświęceniu kapli­
cy rzymsko-kaiołk klej, wybudowanej nowo w tem 
mieście, poczem udał się na uroczystość poświęce­
nia pomnika.

Pomnik jest zaopatrzony- napisem: „Polsko, Ma-

W  chw ili w ysłan ia  te j depeszy  toczą  się fara 
w ałki. Mieszkańcom nakazano  pozam ykać 
drzwd i okna i nie w ychodzić na ulice. ’

Di ezno, 23 październ ika (PA T). Wojska,,
p-zeznaczone do przyw rócenia  porządku, roz 
poczęły dziś maysz. W  m iejscow ości Meissen o- 
strzeliw ano w k racza jącą  kaw alerję, Wojsko
odpowiedziało na ogień; rt iele osób je s t ran  
nych. P rzyw ódca kom unistyczny  K upkę został 
areszi ow any. Druś przed  południem  w ojsko u- 
da je  się \r  dalszą drogę do Drezna.

ZAŚLUBINY W BELGRADZIE 
Belgrad, 23 październ ika  (PAT). W czoraj w 

kaplicy pałacu  kró lew skiego  odbyły  sie zaślu­
biny księcia Paw ła, syna księcia Arseujusza z 
księżniczką Gigą grecką. Obecna b y ła  kró lew ­
ska  p ara  rum unska, o raz k siążę ta , baw iący  w 
B elgradzie z okazji chrztu  nasiępey  tronu . — 
Zw iązek m ałżeński pobłogosław ił p a trja rc lia
praw osław nego kościoła serbskiego w  asysten - j

tko nasza, Twojej służbie wierni życie oddaliśmy .
P  prezes Rady" ministrów w przemówieniu swo- cji czterech  arcybiskupów" i a rcy k ap e lan a  k ro ­
jem złożył hołd cieniom b o b a k ó w , którzy życie lew skiego. O brzęd zaślubin dokonany  został
swoje poświęcili dla dobra społeczeństwa polskie­
go, a nawet całej Europy zachodniej. Po poświę­
ceniu p. prezes zwiedził baranowickie urządzenia 
sanitarne, poczem wziął udział w przyjęciu, urzą- 
dzonem przez Jderownictwo tychże zakładów. 
Podczas przyjęcia przemaw.ał prezes Rady mini 
strow, podnosząc ciężką i piękną rolę i pracę pol­
skiej ludności kresowej. Po prezesie ministrów 
przemawiali inspektor sanitarny Lipko, pułkownik 
angielski W attson, przebywający tamże na po­
sterunku sanitarnym z ramienia rady Ligi narodów 
oraz jeden z księży miejscowych. Wieczorem p. 
prezes Rady ministrów powrócii do Warszawy.

ściśle w ed ług  trad y cy jn eg o  cerem onjalu . P rze 
szło trz y s ta  osób zlozy io sw oje życzenia dla p a ­
ry  m łodej, k tó ra  po zaślubinach od jechała  do 
Londynu. K siążę lo r k u  opuścił rów nież Bel­
grad .

TRAKTAT POLSKO TURECKI.
Turecka rada ministrów uchwaliła przedstawić 

zgromadzeniu narodowemu w Angorze do ratyfi­
kacji trak ta ty  polsko-tureckie, a mianowicie tra­
ktat przyjaźni oraz konwencję handlową i osied­
leńczą.

oszczędnej i mądrej gospodyni 
na  częste próby wmówienia je j 
innej domieszki do kaw y: ^Pro- 
szę się nie trudzić! ........  Pozo­
stanę  przy dawno wypróbow a­
nej, gotuję kaw ę tylko z „ P r a ^ -  
d * iw ą  ? i  i n c i i a ‘L e  d r a k i  m
T y k o  tej proszę mi dać. 2354

FELIKS ORACZEWSKI
INICJATOR K O M I S J I  E D U K A C Y J N E J

(Dokończenie).
O dtąd p e łny  u-rzędowę ty tu ł  najdawany Ora- 

. czcw sldeim i brzm iał: „JW . JP . Feliks z Przy- 
byslrw iic O raczewski, k aw aler o rderu  św. S ta ­
nisław a, kom isarz E dukacji N arodow ej od 
P rześw ietnej K om isji nnd E dukacją, narodow ą 
przetozonc-j, do  Szkoły Główniej K oronnej de­
legow any  '"■uK.jtawir, w szystkich szkół i całego 
s tan u  akadem ickiego  w  K oronie Jen e ra lec j, 
R ek to r i sędzia o rd y n a ry jn y 41.

P ro toko ły  obrad p rzechow ane w archiw um  
senatu  akadem ick iego  świiadezą |£m htebnie o 
gorliw ości O raczewskiego. W  r. 1787 złożył on 
Komisji E dukacy jnej R aport o naukacti i czyn- 
h ó ś o a d i  Szkoły  G łów nej krakow skiej od l-g o  
paźdz. 1788 do 1 p aździern ika  1787. ftapo-rt 
ten b ird zo  sum ienny „przez JW  K om isarza i 
R ek to ra  o zaszczyt A k a d e m j, o dobro k ra ju  
i nauk  uajtroskliw 'szego“ R ad a  Akiad»mji_ do 
srvego p ro tokó łu  „w ciągnąć poleciła44. Za jego  
icktorsliwa, opracow ano koięgę „Źródła fund/u- 
sxów Szkoły  G iów ney K oroim ey Akadc riji 
kraiowŁfrifey“ . N apisał na niiej O raczew ski: „T a  
xięga ułożona, przez delegow anych do racm in- 
ków  prokuratorji' 7. roku 1787 na 8 -my JW p, 

ańakeogb, profesoira m echaniki y JM p. 
I  rzybyłski^.go, p re fek ta  bibijoteki- za- rządu  
mego żo za: dokładność zasłużyła w dzięcz­
ność Szkoły G łów ney w yznaiy14...

Nie wdiodzijiC w szczegóły  rządów  Oraczew- 
Kkiego, zarrotujany ty lk o , że n redzy  inaienu 
v"prowaKtziż diwie uroczystuści aikiald-emickie, a  
m ianow icie obchód rocznicy założenia A ku-le­
ni ji p rz^z Kazimiiefza W . i  „uw iecznianie słod­
k iej pam ią tk i1’ pobyt u StuniLdawa A ugusta. 
U w iecznienie to  po-lcgalo n a  item, że dwa razy  
do roku  założony w tym  celu przez O raczew ­
sk iego  Zw iązek F ilan tropów  rozda wał n a  uro- 
czystem  posiedzenta w am fiteatrze  N ow odw or­
sk im  nagrody  „d la  c n ó t czynnych  i uży tecz­
nych sp o łeczn o śc i1. Spraw ozdania z ty ch  po­
siedzeń Z w iąJcu  Tńantio jrów , insty tucji dobrze 
pom yślanej i  dobrze w prow adzonej, w ychodziły 
osobno z mowami wygioiszoueini n a  n ich  przez 
profesoiów  Szkoły G łów nej —  ->tąid też m ożna 
o  Zw iązku podać dość obszerną w iadom ość, 00 
jed n ak  wyiuwliho uczynić osobno, aby  nie od­
b ie g  ić od szczegółów  z życia  O raczew skiego.

O ile m ożna sądzić, pierw sze dw a la ta  jego 
rządów  w Szkoro G łów nej up łynęły  spokoju/e. 
Był zdaje się łub iany , o  czem  może św iadczyć 
choćby wiersz g łośnego  prof. J a c k a  P rzy b y l­
skiego pt. „N a immniiiy JW . lm ei P an a  Feli- 
ksfai z P rzybysław łc  O raczew skiego itd ... 17 s ty ­
cznia 178811. W sonecie, za ty tu łow anym  „W y 
dźw iękiem 11 P rzybylsk i k aza ł śpiew ać Poliimnji 
że „dusza  Feliksa... ludzkość cenić, ojczyznę 
kochai nauczy ła , rozum em  osad  naszych sław ę 
rozszerzy ła  i serc  czystych  o łtarze  zy sk a ła  w 
K oronie44. A le „słaba p ic iś44 Polim uji „zasługom  
nic w yrów na11, w ięc idzie „wcztwać sio sliy  z 
Helikuii.u1’, ab y  „śm ielej Go z dow cipniejszych 
orszaldem  w ychw alać1. W  dopisku „Do ioda- 
k ó w “ I iz y b y ls ld  ob jaśn iał, że po ra z  pierw szy

do poezji, polskiej w prow adza form ę znaną wo. 
'W łoszech pod nazw ą Yuonetto, a  w e F rancji 
Sonnet, „W ydźw ięk11 je s t p ie t wszem „nieśm ia- 
lelm naśiakiiiwaniem now ego roiLuju z szczerem  
usiłow aniem  oddan ia  spraw iedliw ości zasluidza 
obyiwaitelskiej14...

N ag le  z pow rotem  Śn^adee,kiego z A ngljt, 
gdzie d łuższy  czas przebyw ał, rozpoczęły się w 
A kadenrji n iepokoje. Sniiadecki w życiorysie 
K o łłą ta ja  ta k  o tem  ipisze: „F’rzy"Siano do A ka- 
demjii człow ieka sk ą d  m ąd  zacnego, ale nia- 
obeznanegd z ty m  nodzajem  p racy  i z a tru d ire n , 
pełinego próżności i faD zyw yeh o n aukacłi m y­
śli..., k tó ry  sp raw ił w iele zam ieszania i n iezgo­
d y  w zgrom adzeniu- dla siobie zaś w icie zrnar- 
tw ien ia  i  przyikrości41. B aliński o n tuz jastyczn :e 
usposobiony dLai Śniadeckiego (był żonaty  z je ­
go  bratanicą) dolew a som  10 te j opinji i z Iclcce- 
wążcniiem odzyw a się o O raczew skim . B aliński 
to  w ynalaz ł ową. gołosłownie zaznalczoną p ro ­
te k c ję  kobiet. Nio w strzym uję się on n aw et od 
żartów  „z długiej i cienkiej postac i44 Oraczew­
skiego. „Z resztą  —  pisze_ —  nieźle um iał po 
francusku , co w tenczas niezm iernie jropłaicało, 
by ł dobrymi ja k  n azyw ają  człow iekiem  —  i to  
b y ły  jego  za le ty 44. K rzem iński n ie ty lko  ślepo 
pos7°dl za  zdarńem  Bahń;,kiego, ale jeszcze ze 
sw ej strony", dosolił O raczewskiem u.

Mało o tem  wiemy, jakie to  były zami-OiSznnia 
i niezgody, k tó re  sprawił „człowiek slcad inąd 
■zacny41. Zalpewue w  ak tach  K om isji E d u k acy j­
nej znalazłyby się hliższó szczegóły". W iem y 
tylko, że z p oczą tku  stosunki Oraczewskiego- za 

j  Śniadeckim były bardzo przyjazne, jeżeli Ora- 
'czew sk i w listach do m ego do Anglji pisany"c i

n azyw a go ^ o c ł ia n y m  Sniadesiem 44, ale po po­
w rocie z A iiglji 8niadetsi'o stalnął w  szeregach 
o jm y c ji  ipraccro Oi<taieziewt,kkHnu. Do&zło do 

tego, że m u o tw arcie w alkę w ypow iedział. K ie 
dy Oraczewski, d a ł się nakłonić , a b y  kłs Trzećń 
ak", profesor r.zyki, wiełlu „o»ygini.l41 został 
prezesem  K olegjum  fizycznego, fincadeck, 
Trzciriskiego uw ażając za zero, rozpoczął p rz e ­
ciw Ora- ■•w-wskionua kam panję  n a  w ielką skalę. 
Fosy ta 1 sk a rg i n a  niego do Komisji, sam  jeź ­
dź. ł do W arszaw y z memorjaitem opozycjoni­
stów , przez siebie napisanym . M itygował go 
kaiążę prym as, prezes Komisji, m itygow ał jej 
cz łonek  Hołowczyre. P rym as w zyw ał ŚnU dec- 
k iego  listow nie, „z praw  prezydjuącego  i z 
p raw  b iskupa4', aby" oddaw ał w inne rek to row i 
•uszanowanie. „Człow iek św iatły  i uczony  —  pir 
sa ł do Ś n ia d e tk k g o  —  ma czem  się  baw ić sł ;>d- 
ko w naulcacn, n ie  trując sobie i innych  czasu 
w pow tarzaniu  lub p ro tegow aniu  zaw rze n ie ­
m iłych i n igdy  n ieużytecznych k a b a ł-4. P rym as 
m ówił do D ołow czyca, że ,jtrzebaby  p u s tk ę  
zrobić i składaić do naej listy  Śniadeckiego, aby  
potom ność w iedziała, do jak iego  stopnia b y ły  
zuchw ałe-4. K iedy  Śniadecki przybyw szy  do 
W arszaw y, prosił o aud jenc ję  u  .prymasa, ten  
m u odpisał, że d la  słabości zdrow ia nile może 
.mieć konferencji, „zechcesz m nie więc W Pan 
uwolnić^od te j fa ty g i11. Zresztą nroże Śniadecki 
swe d e s  i Id e r i a  w nieść do  K om isji, byleby 
„w przyzwoitych’ w yrazach te czynione b y h ' 
przedłożenia41.

W  niew ydanych pro toko łach  obrad  Szkoły 
Głównej znal izłcm też dow ody, d o  jak ieg o  s to ­
pnia dochodziło zacietrzew ienie stron  obu. P ro ­

to k o ły  te  mówią o „nikczem nych sporach14, c  
„nagannej em ulacji i hydnoj •osobistości44. Opo­
zycjoniści nie przychodzili n a  posiłedzenia' —  
„zamiast, obrad czyniP schadzki pod' p rezy jen - 
c ją  innej osoby, przez siebie w ybrane j14. P ro ­
tokó ł z 29 czerw ca 1789 zr znaicbs, że opozy- 
cjoruścr opuszczają  lekcje , a u a w et bez opo.wfl&- 
dzenia się w yjeżdżają. „Śniadecki o d  k ilir i  i a ł  
bez upow ażnienia w yjednał, nic dckoncTW^Yzy, 
czasu naukom  p rzep isanego '4.

Jeże li weźmiemy na uw agę, że Śniadecki 
bardzo  kłótliwy (sam przyznaw ał ..drażhWb^ć ' 
w" swym  charak te rze), że znane są liczrfe JejgU 
za ta rg i, ja k  np . z K ołłą ta jem  i Czackim , i e  gftus 
B aliński p rzyznaje  jego  „zaicliwałość w zda 
n iach i w"yrażeniach przeciw  najw yżej nołc-żo. 
nj m  osobom 44 —  to ła tw o zrozumiemy", iż :rze- 
ba, bardzo kry"ty"cznie przyjm ow ać mpinję zna­
kom itego m atem ‘utyka o O raczewskim . Śniade­
cki. p rzy iem  w sądach  swoich by ł n iesłychanie 
apod y k ty czn y , decydu jąco  rozstrzyga ł naw et o 
Tzeczach, na k tó ry ch  się  nie rozum iał.

Z daie  się, że owe zajścia1 w ypływ ały z ^ r z ą ­
dzenia44 A kadem p. Sam a u to r  tego urządzenia", 
K o łłą ta j, zauw ażył już pod korr-ec swego re- 
k to rst wa w  K rakow ie, że R ada un iw ersy tecka , 
w k tó re j sk ład  w chodzi cale grono profesorów  
i em ery tów , zam ienia’ się w  sejm ik  :ańemożl> 
w iejący  rząd y  w  Akndcm ji i BŚojĘgtaęetoie od-i 
ciągu jacy profesorów  od ■zajęć faęKoWycfi*),

O statecznie O raczewski u s tąp ił z rektcrklw s: 
Może to  było  zw"y"cięiSthy.o opozy"cjokiś2ów. a mo­
że 011 sani z powTkhi „zmaftw :eń i przykrości*1

D Tol arz. Ostatnie lata Kołłątaja II. 121.
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»vB!«r p r  r .w iz r  v c n  »  v> l a i w r U
Cuesseldorf, 23 październ ika  (PA T). M a tlh e s 'i  Crofeld. T łum  usiłuw al proklam ow ać repulili- 

w ystosow al do w ysokiej kom isji m iędzysojusz- k ę  nad ren sk ą . To samo działo się w M ueuchen- 
n iczej pism o, zaw iadam iające ją  o u k o n sty tu o - {G ladbach. Położenie je s t  w szędzie niezm ienio- 
w aniu  się rządu prowizorycznego w  Naarenji ne. W  M uenchen G ladbach p o lic ja  je s t jeszcze

w szędzie panem  sy tu ac ji i zajm uje w szystk ie  
gm achy publiczne. W  K oblencji odbyw ają  się 
rokow ania m iędzy sep a ra ty s tam i a  piorwrszym 
burm istrzem  m iasta , z pow odu proklam ow ania 
republik i nad reńsk ie j. P ierw szy  burm istrz o-

ze stolicą w Dueren. N ow y rząd  podejm ie n ie­
zw łocznie rokow ania  z w ładzam i okupacyine- 
m i. M iasto D ueren zostało  za ję te  o godz. 3  po 
południu . Policja sk ry ła  się. B urm istrz i fan- 
k c jo n arju sze -m ie jscy  Dracują nadal. M atlhe? 
w ezw ał w szystk ich  fu n k cjonariu szy  m iejskich św iadczył, ze uznaie jedynie rząd niemiecki za 
w  A kw izgranie do pod jęcia  p racy . S epara ty śc i rząd  p raw ow ity  i u s tąp i ty lk o  przed silą. W  Cre 
zaaresztow ali p rezesa policji w  A k w izg ran ie ,1 
[Wiłme.sa.

(M atthes je s t przyw ódcą jednego  z trzech
obozów  separa tyzm u  nadreriskiego. P rzy w ó d ­
cam i dw óch innych o lo zó w  są  D orten  i Sm eets. 
N ajliczniejsze są obozy M atthesa i Sm eeisa. 
P rzyp . rad.)

ZAMACH W W IESBADEN1E
W iesbaden, 23 paźdz ie rn ika  (PAT). B iuro 

Wolffa donosi: W czoraj w nocy  na  budynkach  
rządow ych z a tk n ię to  flagi republiki naareń- 
skiej. P olic ja  je s t  zam knię ta  w  gm achu  prezy- 
d jum  policji Zam ach w y k o n an y  zosta ł przez 
oddział sztorm owy Dortena, złożony z 20 lu- 
dzh 'Tbim, zeb rany  p rz°d  jednym  z gm achów  
rządow ych, obrzucił sep a ra ty stó w  obelgam i. 
S epara ty śc i zrobili użytek z broni i rozpędzili 
tłum.

W edle „E cho  do R hin“ , m iało być 10 osób 
ran ionych . K aw alerja  fran cu sk a  p a tro lu je  n a  
ulicach.

K olonja, 23 październ ika (FA T). U biegłej no­
cy im ały  m iejsce za jśc ia  w  m iastach  R heydt

feld separatyści rekwirują sam ochody.

NEUTRALNE STANOWISKO FRANCJI.
Paryż, 23 październ ika  (PA T). P ra sa  p a ry ­

sk a  podkreśla  naogó ł, że obecny  ruch  sep ara­
ty s ty czn y  w  N.odrenji jest sprawą polityki w e- 
wnętrznej Niem iec. „ Jo u rn a l de  D ebats“ 
stw ierdza, że ogłoszenie republik i n ad reńsk ie j 
w A kw izgranie  przez D eckersa  i jego  zw olen­
n ików  jest jednym z dowodów ogólnego chao­
su poglądów w  Nadrenji, oraz pragnienia tniesz 
kaiii
r ^ fe s t  zbyt niepew ne

ANGLJA PR 7EC IW K 0 NADRENJL
Londyn, 23  październ ika  (PA T). Spraw o­

zdaw ca dyp lom atyczny  „Daily Telegraph** pi­
sze: W ładze angielskie czynią w szystko, aby 
nie dopuścić do zaburzeń w  obrębię terenu, o- 
kiiDOW ar.eao przez Angł ję. Jeżeliby wojska  
nadrenskie m iały  obstaw ać przy  obsadzeniu 
s tre fy  angielsk iej, to  g enera ł Gocłley i rząd  an ­
g ie lsk i musieliby v'ydae odnowiednie zarząaze- 
aia.

kańców wybrrręcia nareszcie z położenia, któ

W a S k 2  u l k c z i i e  w
W iedeń, 23 październ ika (PA T). „W ien. AJIg. 

Z citung“ donosi z H am burga  pod  d a tą  23 bm.: 
✓ Od godzimy 3  ran o  je s t m iasto  widownia walk  

ulicznych. K om uniści sk o rzysta li z niezadow o­
len ia , w yw ołanego  w zrostem  drożyzny  i w yw o­
łali zam ieszanie. W  n ocy  za ję to  s z tu m e n

w szystk ie  strażn ice  policyjne, przyczem  kom u­
nistom  udało  się tak że  rozbroić część policji. 
P o  gw ałtow nej w alce  u licznej, k tó ra  pochłonę­
ła  w iele o liar, udało  się w ładzom  oczyścić 
w iększą  część strażn ic  z kom unistów .

O d e z w a  w  s p r a w i e  k o n f l i k t u  B a w a r i i
z  I t z e s z ą  .

W iedeń, 23 październ ika  (PA T). „N eue Fr. 
F re sse “ donosi z E erlina , że g enera ł Lossow  
w ystosow ał z N orym berg! do K eichsw ehry w  
B erlinie i w  innych  garn izonach  niem ieckich 
n as tęp u jącą  depeszę iskrow ą:

Szef zarządu  w ojskow ego w y d ał odezwę do 
B eichsw chry , w k tó re j nazyw a 1 rok rządu  b a ­
w arsk iego  naruszeniem konstytucji. R ząd  b a ­
w arsk i n ie  m yśli o tern, by łam ać w ierność d la  
R zeszy. Chcem y, by rządow i baw arsk iem u i 
genera lnem u kom isarzow i baw arskiem u n icze­
go n ie  zarzucano  ze s tro n y  rządu  berlińskiego,

{zostającego  pod w nlyw em  m arksizm u. M amy 
[n a tu ra ln y  obdw iązek w  tym  za ta rg u  stanąć po 
stronie rządu bawarskiego i bawarskiego g e ­
neralnego komisarza, k tó ry  w raz  z nam i chce 
bronić uciśnionej niem ieckości.

W  zw iązku z tą  odezw ą donosi „W ien. A llg. 
Z tg .“ z B erlina, że w  tam te jszy ch  kołach  uw a­
ża ją  odezw ę Lossow a za prf-bę pozyskam  7 
Reichswehry dla ruchu bawarskiego. W  B er­
linie poczyniono zarządzenia , by n a  przyszłość 
tego  rodza ju  depesze iskrow e nie d o sta ły  się 
do w iadom ości R eichsw ehrji.

Gdyni przesądził sprawą i rząd polski stanął na 
stanowisku wykonania tej ustawy. Gdynia w swej 
obecnej fazie jest na konkretna j drodze stania się 
portem morskim. Tczew z dlledziny projektów 
jeszcze nie wyszedł i mało m a dauyoh ao  zreali­
zowania swoich aspiracyj. , p*r. %

Uroczystość Komisji Edukacyjnej
W arszawa, 2? października.

W  niedziele w drugim dniu obchodu 150-letniej 
rocznicy ustanowienia Komisji Edukacyjnej odby­
ło r-ię o godzinie 9 i pól nabożeństwo w katedrze 
św. Jana, celebrowane przez ks. kardynała R a­
kowskiego. Na podwyższeniu zasiadł prezydent 
Wojciechowski w otoczeniu świty przy bocznej. W 
presbiterjum zajęli miejsca przedstawiciele władz, 
członkowie kom itetu obchodu i zaproszeni goście. 
Kazanie wygłosił ks. profesor Szlagowski.

Następnie obecni na nabożeństwie udali się do 
gmachu Muzeom pedagogicznego, gdzie po prze- 
wówianiu ks. profesora Pyżowskiego prezydent 
Wojciechowski aokonał odsłonięcia tablicy pamią­
tkowej.

Na tablicy, ufundowanej kosztem nauczyciel­
stwa polskiego, widnieje napis:
„TWÓRCOM, DZIAŁACZOM, PRACOWNIKOM 

KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ 
W 150-tą ROCZNICĘ J E J  USTANOWIENIA. 
NAUCZYCIELSTWO ODRODZONEJ POLSKI W 

HOŁDZIE**.

Po odsłonięciu tablicy przemówił w imieniu ko­
mitetu p. Kurowski.

O godzinie 12 w południe rozpoczęła się na Zam­
ku Akadcmja w saH posiedzeń twórców Komisji 
Edukacji narodowej. Udział w uroczystości wzięli 
marszałkowie Sejmu, i Senatu, ministrowie, przed 
staw icide dyplomacji! nauki, prasy i zaproszeni 
goście. Posiedzenie Akademji zagaił prezydent

( Czwartek, ao października 1923.\

tegoż orderu majorowi szt. jen, drowi Hilaremu 
Kossakowi.

PODWYŻSZENIE CEN PIECZYWA

Wojciechowski, pjoczem zabrał głos przewodni­
czący kom itetu obchodu profesor Dębiński. Przo- 
i awikł' następnie minister Głąbiński, zaznaczają^  jpość ziemniaków i kapusty. Za 1 ctm. ziemniaków

R e w l t a  w o lsk q w a  Grecfi
A teny, 23 październ ika  (PA T). W ybuch! tu­

taj ruch w ojskow y. G arnizony prow incjonalne 
d om agają  się zmiany rządu celem zaoewnie- 
nia bezstronności wyborów. R ząd  G o n atasa  p a ­
nuje  n ad  sy tu ac ją .

A teny , 23 październ ika  (PA T). R uch  w ojsko­
wy o g arn ą ł cztery garn izony  prow incjonalne,

18 garnizonów pozostało w iernych  rządow i. —
R uchem  k ie ru je  g en era ł M atax. W Chalels 
przyszło do starcia między artnją regularną a 
zbuntowane®, oddziałami. P o lic ja  skonfisko­
w ała  dzienniki opozycyjne, k tó re  zam ieściły  
odezw y przeciw  rządow i.

C rd y zd a  c z y  T c z e t s  ?
Budowę portu w Gdyni rozpoczęto w roku 1921 

a w sierpniu 1923 r. zawinął podczas strajku w 
Gdańsku duży sia tek  oceaniczny „Kentucky** do 
Gdypi. W końcu roku bieżącego będzie mógł być 
otwarty system atyczny ruch na niewielką skałę, 
ponieważ m a być ukończona budowa molo o dłu­
gości 550 metrów, łamacz fal długości 170 me­
trów, wodociąg, oświetlenie elektryczne i tymcza­
sowa przystań, chroniąca od wictrów południo­
wych i wscnodnich a częściowo i od północnych. 
Również istnieje połączenie kolejowe t*ej przystani 
ze stacją Gdynia. Budowle te są już wykonane I 
stanowią początek przyszłego portu, który będzie 
budowany w miarę wzrostu naszych potrzeb go­
spodarczych. Potrzeby te stale się zwiększają, po­
nieważ port gdański jre t szczupły i zbyt wielkie 
stawia przeszkody naszemu rozrostowi gospodar­
czemu.

Opinja publiczna swego czasu była niejednolita, 
co do wyboru miejsca pod przyszły p re t polski. 
Już po rozpoczęciu budewy portu  w Gdyni za-

(słow a Śniadeckiego) p rosił o zw olnienie go z 
obowiąz.KÓw. A m aże (i to  najpraw dopodobniej) 
K om isja  Edukacyjna., chcąc położyć koniec z a ­
ta rg o m  w prost sk o rzy s ta ła  z obow iązujących 
„Uska tv“ i p rzyw róciła profesorom  praw o wy 
boru  rektora, zo sw ego gTOna. Z ostał nim  ks. 
Jó ze f Tom asz Szabel, archrd jakon  k o llpg ja ty  
sw . A nny. Czy ten  d ługo letn i w ydaw ca kalen­
darzy  k rakow sk ich  byl lepszym  niż Oraczew­
ski —  m ożna wątjpió. „S ku tk i błędów** urzą­
dzenia K o łłą ta ja , pisze T okarz, „u k aza ły  się 
ju ż  za, O raczew skiego1*, (1 257), a  w ięc trw a ły  
dale j. A le Śniadecki, co  m u się  z resz tą  słuszn ie  
należało , zosta ł po Trzcińskim  prezesem  ICela- 
g jinn  fizycznego.

W  r. 1790 podczas sejm u 4-lcfniego Oracziew. 
sk i w ydał „L is t d o  przyjaciela z M arsza  wy 
Liotu te g o  w bib! je  tek ach  k rakow sk ich  n ie  zna­
lazłem . ale prof. D em biński p isze, że „św iad  
czy i on o d u ch u  oby w atcisk im  i  trzeźw ości 
sądu**. '

1 K k d y  p rzygotow yw ano ustaw ę  3 m aja , Ig n a ­
c y  P o to ck i z  Chre ptow iczem  sk łon ili k ró la , żo 
w y sła ł O raczew skiego do P aryża  ja k o  „po^ła 
ez trao rd y n a jn eg o  i m in is tra  pełnomocnego**. 
K rzem iński grooni g o  bez litości za  to , że n ie  
zdołał uzy sk ać  pom ocy F ran c ji w  r. 1792, kie>- 
d y  M oskwa w k ro czy ła  do Polski. P re tensje  za­
baw ne. F ran c ji an i się śniło chcieć pom agać 
Polsce. Posłow i je j w W arszaw ie już orzedtem  
kazano  n aw e t umkiu- w rażenia , ze F ra n c ja  chce 
w ziąć udział w w ew nętrznych  liub zew nętrznych  
Spraw ach polskich. F ra n c ja  zresz tą  m iała wów­
czas ty le  w łasnych  k łopo tó w  n a  głow ie, a  prócz 
teg o  m usiał* s ta n ą ć  do orężnej rozpraw y z  k o a ­
lic ją , że trudni się dfciwić, iż  r a e  zb y w ała  fra-

częla się silna agitacja popularyzowania myśli wy­
budowania w Tczewie wielkiego peutu morskiego. 
Porównanie obu projektów bardzo wypada na ko­
rzyść Gdyni. Aby wybudować w Tczewie port 
morski, konieczne jest przeprowadzenie kanału 25 
kim długości do morza i to przez teryterjum  Wol­
nego Miasta, którego zgoda jest konieczna, a  w 
razie oporu droga o arbitraż do Ligi narodów 
mało pewna. Rejd naprzeciwko Gdyni jest najlep­
szy w całej zatoce gdańskiej, sta tk i nie mogące z 
powodu burzy wejść do Gdańska, schronią się w 
zatoce gdyńskiej. Głębokość morza na jednym ki­
lometrze ou Gdyni wynosi 10 metrów, gTunt jest 
kotwiczny, ruch piasków wzdłuż wybrzeża mini­
malny, port w Gdyni nie zamarza i nie wymaga 
staiej pracy 'odohunaczy, jakby tego wymagał 
ewentualny kanał do Tczewa. 'Jak,sam© grunt dla 
basenuw portowych w Gdyni jost doskeuaty. Rów­
nież jako port wojenny Gdynia przewyższa zna­
cznie port w Tczewie. To też fachowcy krajowi 
i zagraniczni po bliższem przestudjowamu przechy­
lają się na korzy ść Gdyni.

Sejm przyjmując ustawę o budowie portu w

zesam i. W szak  nieco  później an i tteielny i  w y ­
m ow ny B aiss, an i n a w e t K ościuszko w y słan y  
pi ze z „exularitów “ n ie m ogli uzy sk ać  żadnej 
pom ocy ze s tro n y  F rancji.

O poselstw ie Orac-zewśkiogo p isa ł obszerni** 
prof. B ron. Denni►iń?ckŁ w  „Kraju** pe iersbur 
skipi (1901 d o d a tek : S ztuka i życie) na podsta­
w ie jego koresponden t ji przechow anej w  archi 
wntrm Popielów  w  K rakow ie.

P o  drugim  rozbiorze O raczew ski zn iknął zu 
pełn ie  z  w idow ni. Niema śladu, co się z nim  
sta ło . U m arł podobno w  r. 1805.

że ministerstwo oświaty dążyć będzie do silnego 
oparcia się na zasadach i dążeniach Komisji Edu 
kaeyjnoj. Wreszcie przemówienie wygłosił profesor 
Dick&tein, dając przebieg pierwszych posiedzeń 
twórców Komisji Edukacji Narodowej, oraz pro­
fesor Smoleński, rozwijając historję szkolnictwa 
polskiego i wskazując na zasługi Konarskiego.

Obchód zakończył się odegraniem przez orkie­
strę poloneza Szopena

W ieczorem odbył się na zamku raut, wydany 
przez prezydenta Rzeczypospolitej. W sali kon­
certowej popisywały się: chór mieszany prof. Ka- 
ruzy, chór męski „Harfa" pod batu tą  dyrektora 
Lachmana, odznaczony na konkursie międzynaro­
dowym w Amsterdamie, oraz orkiestra reprezen­
tacyjna komendy miasta pod dyrekcją maj. Siel­
skiego. W szystkie produkcje gorąco oklaskiwano 
Następnie goście ze sfer rządowych, wojskowych, 
liczni dyplomaci, profesorowie, duchowni wszyst­
kich wyznań, literaci, artyści itp, przeszli do sal 
jadalnych, gdzie przy stołach, zastawionych cia­
stami i cukrami, podano herbatę.

? południe odbyło się posiedzenie miejskiej ko­
misji cennikowej, n a  którem  rozpatrywano nowy 
cennik pieczywa. Kalkulowano na podstawie śre­
dniej 3,200 000 za 100 kilogramów mąki żytniej, 
oraz 6,000.000 za 100 kilogramów mąki pszennej. 
Nowy cennik przedstaw ia się następująco: 1 ki­
logram chleba żytniego 31.500 (dotąd 27.000 Mp.), 
chlcba ciemnego 26.500, 6 dkg. bulka gładka
3.700. 3 dkg. wiedeńska 2.800. W powyższo ceny 
wchodzi 25 proc. podwyżka robocizny przy Chle­
bie, a  20 proc. przy bulkach Nowy cennik wcho­
dzi dzisiaj w życie.

PODWYŻKA CEN WYROBÓW TYTONIO­
WYCH. Ja k  już donieśliśmy, dyrekcja monopolu 
tytoniowego podwyższyła od poniedziałku cenę 
wyrobów tytoniowych o 30 procent. Ceny papie­
rosów przedstawiają się obecnie w sposób nastę­
pujący:

Papierosy monopolowe: Sfinks za sztukę 7.200 
Mkp., Dames 6.800. Kalif 6.000, Egipskie 5.800, 
Klub 4.000 Mkp.

Jednocześnie drożeją papierosy fabryk pryw at­
nych:

Luksusowe A sztuka po 5.000 Mkp., Luksusowe 
B 4.0G0, Najprzedniejsze A 3.500, Najprzedniejsze 
11 3.000, Przednie A 2.500, Przednie B 2.250, Śre­
dnie A 2.000 Mkp.

Tytonie monopolowe (za 100 gramowi:
Kir 080.1Ó00 Mkp., Ksanti 010.600, najprzedniej­

szy Sultański 5GO.OOO, Macedoński 500.000 Mkp.
Z TARGU. Targ wczorajszy był pod znakiem 

dalszej zwyżki cen. Za 1 litr mleka zbieranego 
płacono 14—16.000 \Mkp., mezhieranego 18—20 
tysięcy, mleka kwaśnego 14—17.000, śmietany 
słodkiej 25—30.000, kwaśnej 40—48.000, masło 
za 1 kilogram 45(u-4G0.000. sera 50 —60.000, za 
jajo 8 500—9.000. D r ó b :  kura 350—450.000,
para kurcząt 150—280.000, kaczka 250—350.000, 
gęś 400—6U0.0U0, indyk 600.000 do 1 miljona 
Mkp. Na plac Szczepański zwieziono olbrzymią

WŁAMANIE. Onegdajszej nocy włamano sh
do składu firmy spedycyjnej Geldfłussa przy ulicy 

Wczoraj | św. Gertrudy 1. 17 i skradziono znaczną ilość to-
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Ju ż  p o  napisan iu  teg o  szkicu  biografir-zn^go 
prof. K onopczyński ogłotsił w y ją tek  z n ieznanej 
w P o 'sce  VI części pam ię tn ik ó w  S tan isł iwa 
A ugusta .

K ról opow iada, że n a  tygodniow ych obiadach 
p rzedstaw ił sw ój p lan  utw orzen-a Kom isji E d u ­
kacy jnej. S tan isław  A u g u st pod a je  się zatem  
za jej inicjatora. J e s t to  bardzo  praw dopodobne 
i jesttho zarazem  w zgodzie z uw aga m oją (p. 
N r 219 „N. RHk>rmy“ ), że .,gdybyśm y m ieli 
ś lad  bliższego znoszenia się O raczew skiego z 
królom , m ożnaby p rzypuszczać, że i p ro jek t 
E d u k ac ji N arodow ej w yp łyną ł z rozm ów  m ię­
dzy  nim i prowradzonych**.

N ie zm nieisza to  w  niczem  zasługi O raczew ­
skiego. Co w ięcej, k ró l mówi! o swoim  „p la­
n ie 1* już po  k asa .ac  Jezu itów , a  u raczew sk i 
w ygłosił srwą m ow ę przed tą  k asac ją . 3 ta d

K raków , 23 paźdzn m ik a .
S tra jk  m aszynistów  kolejow ych w K rak o ­

w ie trw a  n ad a l i rozszerzy ł sic n a  parow ozow ­
nię w  W oli D uchackiej ko ło  P laszow a. P ro w a­
dzone przez cały w czorajszy  dzień p e rtra k ta c je  
n ie doprow adziły  do sku tk u .

R uch pociągów  w  sto sunku  do poniedziałku  
u leg ł dalszem u znacznem u ograniczeniu . P o ­
c iąg  n o ra n ry  nie odszedł do W ieliczki, an i 
s ta m tą d  nie nadszedł. Młodzież szko lna szia 
p ieszo .do  B ieżanow a, gdzie w siad ia  dopiero do 
pociągu , zdążającego  do K rakow a.

Do T am o w a  odszedł jeden pociąg  przed  po­
łudniem  i jeden  w ieczór, podobnie, ja k  i do Za­
kopanego . Do N Sącza odszedł jed en  pociąg  
przez Stróże.

R uch pociągów  w  stronę  P iotrow ic by ł b a r­
dzo n ie jednosta jny .

Do W arszaw y odeszły  w szystk ie  pociąg i za­
rów no pośpieszne, jak  i osobowe zupełnie n o r­
m alnie. R ów nież nie -uległ ogran iczen iu  ruch 
pociągów  pośpiesznych do Lw ow a, z w y ją tk iem  
osobow ych.

M ianowicie z ogólnej liczby. 5 pociągów  o- 
deszły  ty lko  2, a to  o godz. 8 rano  i o godz. 
11.20 w nocy.

Do K atow ic  i do P oznan ia  przez G. Ś ląsk 
odchodziły  pociągi -normalnie.

W szystk ie  pociągi z okręgów  dy rekc ji w a r­
szaw skiej i rad*m skiej, n ieobjętych  stra jk iem , 
k u rso w ały  norm alnie. R u rje r  gdańsk i (godz. 
6.40) odszedł, p row adzony ■ p rzez m aszynistę 
w ojskow ego.

R uch pociągów  tow arow ych p raw ie w  zupeł­
ności zasttm ow iony. P rzez ca ły  w czorajszy  
dzień odpraw iono ty lk o  jeden  pociąg  z bydłem  
rzi zniczem , przeznaczonem  dla  W arszaw y.

W szystk ie  pociągi, jad ące  szczególnie w  
s tro n ę  T am o w a, N. Sącza i Z akopanego, b y ły  
ta k  przepełnione, że pasażerow ie tłoczyli się 
n aw e t na platform ach, zajnrejąc tak że  schod­
ki w agonow . D w orzec b y ł przepełniony pu­
b licznością w y jeżd ża jącą  tak , że po rząd ek  u 
trzym yw ało  w ojsko  łącznie z policją. P ociąg i 
prow adzili in s tru k to rzy  parow ozow ni.

W  godzinach w ieczornych n adesz ły  w iado­
mości,. że s tra jk  m aszynistów  rozszerzył się w 
obrębie całej dyrekcji k rakow sk ie j. I  tak  za- 
s tra jkow ali m aszyniści w  parow ozow ni w  R ze­
szow ie, T arnow ie, Ja ś le  i Szczakow ie, a  n ad to  
w  N. Sączu, gdzie do s tra jk u  m aszynistów  
p rzystąp ili tak że  robo tn icy  w w arsz ta tach  
g łów nych  i pom ocniczych, ta k , że fila u trzy m a­
n ia  porządku m usiano tam  zażądać  w y d a tn ie j 
szej pomocy w ojska.

Kraków, 24 października. 
WRĘCZENIF ODZNAK ORDEROWYCH. —

W czoraj, 23 bm., wojewoda, dr Gałeck,, w sposób 
uroczysty i zgodnie z ustalonym cercmoujałem 
wręczył w obecności rektora uniw. Jag. dra Łosia

w niosek: O raczew ski pierwszy m yśl rzucił, a , i dziekana wydziału rolniczego prof. dra Surzyo-
kiego odznal-i krzyża komandorskiego orderu 
„Odrodzenia Polski* prof. uniw. Jag . drowi Leo­
poldowi Auametzowi, a  w obecności dowódcy 
O. Ii,, jen. uzikla odznaki krzyża kawalerskiego

król ją  w; swy m planie rozwinął. W yk on a ł, 1 
zaś —  Chreptoi.icz.

Kazimierz Bartoszewicz,

płacono 550—700.000, za kopę kapusty 380— 
470.000 Mkp. O w o c e :  za 1 kilogram iabłek
24—40.000 gruszek 2 0 —30.000, śliwek 45—60
tysięcy Mkp.

EPIDKMJA SZKARLATYNY WŚRÓD MŁO­
DZIEŻY SZKOLNEJ. W ostatnich dniach wybu­
chła wśród młodzieży szkolnej szkarlatyna. Ognis­
kiem epidemji jest dzielnica Podgórze, oraz Kazi­
mierz i Nowy Świat Celem zaj>obieżenia rozwle­
czeniu wśród młodzieży szkolnej tej niebezpiecz­
nej choroby, fizykat miejski w myśl przepisów sa­
nitarnych zarządził zamknięcie wszystkich klas 
szkolnych, w których zaszły wypadki epidemji. 
I tak  prawie we wszystkich zakładach średnich 
męskich i żeńskich zamknięto na przeciąg ośmiu 
dni niektóre klasy. W  salach odnośnych przenro- 
wadzono gruntow ną desynfekcję,

NIEWŁAŚCIWE POSTĘPOWANIE URZĘDNI­
KA BANKOWEGO. Z wielu stron skarżą się nam 
na wysoce niewłaściwe zachowanie się wobec pu­
bliczności kierownika wydziału akredytyw  w Ban­
ku dla. handlu i przemysłu przy placu Szczepań­
skim. Na grzecznie skierowane zapytania odpo­
wiada on szorstko i opryskliwie. Dyrekcja k ra ­
kowska tego banku toleruje postępowanie urzęd­
nika, a  reklamacje, czynione w sprawie jego nie- 
wlaściwflgo postępowania zbywa i lekceważy. — 
W ątpliwą jest jednak rzeczą, czy centrala war­
szawska Banku dla handlu i przemysłu patrzyłaby 
pobłażliwie na tego rodsa.ju odnoszenie się urzę­
dnika bankowego do k lben te li banku, k tóre nie­
wątpliwie nie przysp»,"Ł« popularności toj insty­
tucji finansowej.

Z MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO. YV dniu 21 
bm. rc s o c z ą ł  się w krakow.-kiem Muzę um prze- 
myslowcm burs nauki © stylach. Kurs otworzył 
w imieniu dyrekcji Muzeum ledak to r „Przemysłu, 
Rzemiosła i Sztuki", p. Kazimierz Witkiewicz, 
zwracając uwagę na potrzebę rozwijania zmysłu 
estetycznego, oraz z umiłowania do sztuki i prze­
mysłu artystycznego przedewszystkłem wśród na­
szych sfer rzemieślniczych. W tym celu dyrekcja 
Muzeum zorganłzow kurs nauki o stylach. Na­
stępni.: p. Buczkow i  wygłosił pierwszy wykład
0 powstaniu stylów. W ykłady o stylach będą się 
odbywały co tydzień w niedzielę o godzinie 10 
rano. Po ukończeniu kursu i zdaniu egzaminu, 
uczniowie otrzymają świadectwa

SAMOBÓJSTWO UCZNIA GIMNAZJALNEGO. 
W poniedziałek wieczorom w parku miejskim na 
Krzemionkach w Podgórzu zauważy? stróż studen­
ta, leżącego wśród kałuży krwi. Dano znać do le­
karza obwodu, który po przybyciu na miejsce 
skonstatował, że zmarły jmppłnił samobójstwo 
wystrzałem rewolwerowym w usta. Stwierdzono 
na. podstawie dokumentów, znalezionych przy 
zwłokach, że denat nazywa się Stefan Liebling, 
uczeń 8 klasy gimnazjum VII. przy ulicy S taro­
wiślnej. Przyczyna samobójstwa jest dotąd nie­
wyjaśniona. Denat był wzorowym uczniem i nie 
zdradza! nigdy niechęci do życia. Liebling liczył 
la t 17.
” §KARB W MIESZKANIU ZŁODZIEJA Od
dłuższego czasu w firmie Rajal przy ulicy Wiślnej 
dopuszczano się systematycznych kradzieży dy­
wanów, m ateryj na obicia mebli, oraz bronzów
1 srebra stołowego. Oncgdaj policja wpadła na 
trop sprawców tej kradzieży. Aresztowano służą­
cego w firmie R ajala, Stanisława Czecha, zam,e- 
szl ałego w Przegorzałach. YV domu aresztowane­
go w ykryto cały magazyn skradzionych u p. Ra- 
ja la  przedmiotów. W szystko przewieziono na 
dwóch furmankach do Krakowa i pozostawiono 
w depozycie sąd o w ym  Wraz z Czechem areszto­
wano całą jego rodzinę. W śród znalezionych rze­
czy u Czecha znajdują, się srebra, oraz antyki 
j-rebrne, wagi 7 kilogramów, bezcennej wartości

ARESZTOWANIA OSZUST ÓW. Wczoraj przy­
trzymano 33-lotniego W ojciecha Buczka, b. słu­
żącego u Braci Albertów, pod zarzutem oszustwa. 
Buczek wyłudził bowiem podstępnie od SS. Au- 
gusljanek przy ulicy Skałeezshj kilkaset tysięcy 
Mkp. pod pretekstem, że o pożyczenie tej kwoty 
posłano go z zakiadu Braci Albertów.

Również wozomj aresztowano 2-4-letniego Edw. 
Starzaka, k to iy  pod pozorem, że ma upoważnie­
nie ze zarządu zdrojowego w Krynicy, do sprze­
dania starego żelaziwa, wyłudził od I. Landaua, 
handlarza w Krakowie, 24 miljony Mkp. — Gdy 
Landau chciał zabrać żelaziwo, ukazało się, że 
podł ofiarą oszusta. Tosamo żelazo sprzedał Sta- 
rzak Procuuruwi, zamieszkałemu w Krakowie, od 
k tórtjjo  wziął zadatek w kwocie 41 miljonów 
Mkp. S tarzak m u l się dopuścić w podobny sposób 
szeregu oszustw na szkodę wielu osób.

warów blawatnych, wartości pomni 1 miljarda 
Mkp. Sprawcy podczas włamania posługiwali się 
przyrządami, slużąccmi do włamań kasowych, 
gdyż wycięli otwór w drzwiach żelaznych i przez 
ten otwór dostali się do wnętrza. Dochodzenia w 
toku. i

KRADZIEŻE. Policja aresztowała 20-letniego 
Tomasza Sfudnickicgo pod zarzutem kradzieży na 
szkodę p. Romana Rosskncchta. Studnicki, za* 
trudniony u p. Rossknechta, skradł temuż 1.156 
koron czeskich, które jednak od niego odebrano 
i zwrócono poszkodowanemu.

Również wczoraj arcsziowano 17-letniego fic- 
mana Sabo, pod zarzutem kradzieży 10 par trze­
wików i bielizny na szkodę *skarbu wojskowego. 
Sabo buwiem, mieszkając w  koszarach imienia 
Sobieskiego, zakradł się do magazynu wojskowe 
go, mieszczącego się w tym  budynku i skradł wy­
mienione wyżej przedmioty,

KOMUNIKATY ł ZAWIADOMIENIA. 
EMIGRACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO 

FRANCJI. W  państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Krakowie, ulica Podzamcze 1. 30, odbę­
dzie się rekrutacja robotników rolnych do robót 
we Francji w dniach 30 i 31 bm.

W SALONIE ZWIĄZKU ARTYSTÓW PLASTY 
Kf)W przy placu św. Ducha pod nazwą „Dom Ar­
tystów 11, urządzoną została wystawa, w której bio­
rą udział artyści: Berezowska, Fedkuwicz, Filip* 
kiewiftz Miecz (zbiorowe), Riroń, łliyńkow ski, J a ­
błoński, Janoszanka Mich. (zbiorowej, Kopystyń* 
ski, Knausowna, Krzyszkowski, Modes, Mieu, Mul­
ler, Wodzinowski, Żurawski.

NA OCEANIE FAL ELEKTRYCZNYCH". 
W dniach 23 i 24 bm. odbędą się w krakowsklem 
Muzeum przemyslowem (ulica Smoleńsk 9) bardzo 
ciekawe w ykłady inżymera Edmunda Libańskiego 
ze Lwowa o rad jo telegrafii i radiotelefonji, ilu­
strowano obrazami świetlucini przy pomocy epidja 
skopu. Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 
10.000 Mkp

2 kraju i ze świata
POWRÓT REPATRJANTÓW  Z Warszawy do­

noszą: Na posiedzeniu państwowej Rady do spiaw 
repatrjaeji, które odbyło się przed kilku dniami, 
oświadczył prezes delegacji polskiej, p. Tyszka, 
że w przeciągu najbliższych 3 miusiący oczekiwać 
należy powrotu do kraju 40—45 tysięcy repa- 
trjantów , stanowiących resztki ogólnej masy re- 
patijantów , którzy znaleźli się w obszarach so­
wieckiej Rosji. W tej liczbie znajdują się już 
wszyscy optanci z Rosji, Syberji i Kaukazu.

W związku z wygasaniem akcji rcpatijaoyjnej 
zlikwidowane zostały wszystkie etapy repatria­
cyjne, z wyjątkiem  etapów w Białymstoku, Do- 
rohu.dtu i Tarnopolu.

DROŻ\rZNA W MIASTACH. W zrost drożyzny 
w pierw szej połowie października poczynił najmię­
ksze postępy w Częstochowie, wyrażając się cyfrą 
101.63 procent. D alej mzie ł*ódż 92.1?, następnie 
Poznań 91.49, W arszawa 83.25, Kielce 79.39, 
wreszcie najtańszym  okazał się Radom 58.93 pro­
cent.

STRATY W SZYBACH SKLEPOV/YCH. Naj­
większe stra ty  od rozbicia szyb sklepowych, spo­
wodowane od wybuchu prochowni na Cytadeli 
w W arszawie, poniosły nie towarzystwa asekura- 
eyjne, lecz właściciele sklepów i  osoby r.rywatne. 
Chociaż szyby sklepowe były zaa^kurewan® . ale 
z powodu spadku m arki odszkodowanie r  bo/pie­
czeniowe jest nieznaczne 10—15 miljonów, Syn>- 
czasem koszt nowej szyby lustrzanej wielkiej wy­
nosi przeszło 2 m iłjardy Mkp.

SAMOBÓJSTWO s t u d e n t a .  Z W arszawy do­
noszą 22 bm.: Student uniw ersytetu warszawskie­
go, syn profesora politeenriki, 25-lełai W ładysław 
Żurawski, nocy ubiegłej, wszedłszj do swego po­
koju. zdjął ze ściany nóż myśliwski i wfcćł go g o to  
w klatkę piersiową, w samo serce, z Ętką silą-, te  
cale ostrze utaw iło w piersiach. Przerażeni Ód li­
ce wezwali dwóch lektu zy pryw atnych, lecz wszel­
kie ich zabiegi uratowania jedyr ego syna okaza.y 
się daremne. Przyczyna samobójstwa niewyja­
śniona. Rodzice przypuszczają, że powodem tra#- 
gicznej śmierci icb syna mógł być za wód miłosny.

ST iLA WYSTAWA WOJSK 9 WA. Dyrekcja 
wielkopolskiego Muzeum wojskowego w Poznaniu 
dokonała rem ontu olbrzvmiej sali mieszkalnej. 
Pomieszczony tam ma być szereg pam iątek, a mia 
nowicie: starożytne zbroje i bronie, mundury, od­
znaki i modele, fotografje; obrazy i dokum e-ty, 
dotyczące dziejów i rozwoju wojskowości polskiej. 
Muzeum iw iaeu się przy tern do obywatelstwa poi 
skiego z prośbą o ofiarowywanie dawnych zbio­
rów.

POLSKI STATEK POCZTOWY', dążący da 
G dańska, zawinął do portu Ha,vre z powodu burzy- 
b ta  tek uaaje się w dalszą podróż we śród '

ZGON MALARZ \  SŁOWACKIEGO. W tych 
dniach umarł utalentow any słowacki malarz pej- 
sażysla, W ładysław Troskoń, w młodym wieku. 
Ubrazy przedwcześnie zmarłego artysty  zapowia­
dały wielki ta len t artystyczny.

POMNIK POETY SŁOWACKIEGO. W Mułu- 
minach (żupa N itra w Slowaezyźnie) wzniesiono 
pomnik dla narodowego poety słowackiego, J a r a  
Hollego, autora utworów: „Slava“, „Hlaey T a  
try “, „śvatopluk“ i wielu innych. A kt odsłonięcia, 
pomnina przybrał cechy narodowego święta sło- 
wackiego.

WiLK [ I  NIEDŹWIEDZIE W ROSJI. Z Peters­
burga donoszą o niebyw ali) liczbie wilków i nie­
dźwiedzi, k lora  ukazała się w północnych guber- 
njach Rosji. W wołogodzkiej gubernji zdarzyło, 
się już kilkanaście wypadków poż.iri li ludzi przes 
wilki. We wsi U li ta nov,gorodzhiej gub. nie­
dźwiedź wyłamał drzwi do chałupy, gdzie znaj­
dowało się tylko dwoje dzieci i pożarł je.

ZATONIĘCIE OKRĘTU. Z Konstantynopola do 
noszą: Parowiec włoski „Agatocles" najechał w 
zatoce ismid na minę i zatonąi Utonęło 8 osób.

STAN ATMOSFERY. Pogoda w Polsce w dniu 
wczorajszym nie uległa większym zmianom, a  to 
wskutek tego, że depiesja, leżąca nad Anglją, nie 
zmieniła zasadniczo swego położenia. Tem peratu­
ra w dniu tym była wprawdzie nieco niższa, niż w  
dmu onegdajjzym, jednakże dochodziła w godzi­
nach porannych do 12", zaś o godzinie 2 po połu­
dniu do 17° (Lwów 17", W arszawa 15°, Pińsk 14°). 
Przelotne opady w dniu wczorajszym notowano 
jedynie w okolicach Pińska.

W a r s z a w a ,  tem peratura 10.5; m u im um  
15.7; minimum 10.5; opad —,—; stan nieba: po­
chmurno.

i
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K r a k ó w :  tem peratura 10.0; masimum 18.4:
minimum 9.9; opad — .— ; stan nieba: pochmurno.

PROGNOZA NA ŚRODĘ. Zachmurzenie zmien­
ne, tem peratura bez większych zmian, umiarko­
wane w iatry z południa i południo-zachodu.

L uawoiaki, Nowa*, Krzyżanowski, b. minister 
skarbu Steczkowski i  w. i. Zgromadzenie uchwali­
ło następującą rezolucję:

„Niesłychanie niepokojące zjawLka w zakresie 
naszego życia skarbowego i gospodarczego wywo­
łują coraz silniej obawę i troskę o zapewnienie 
naszemu społeczeństwu praworządnego i normal­
nego rozweju, o utrzymanie silnego stanowiska 
p ań stw o ^  go na zewnątrz, o zapewnienie możno­
ści życia i wyżywienia się naszym współobt wate- 
lom. Zapobieżenie katastrofie gospodarczej, a  co 
za nią idzie, katastrofie społecznej i politycznej, 
staje się centralną kwestją naszego życia narodo­
wego i państwowego, wobec której wszystkie inne 
schodzą na razie na drugi plan.

Zebranie dzisiejsze delegaiów „Prawicy narodo­
wej" wyraża jednomyślne zapatrywanie, że zbli­
żającą się katastrofę może tylko odwrócić zerwa­
nie z dotychczasowemi metodami rządzenia pań­
stwem. Należy w tej chwili skupić wszystkie siły 
lokola kwestji sanacji naszego skarbu, a sprawę tę 

powierzyć ludziom fachowym, bez względu na icn 
przynależność partyjną, uniezależniwszy ich od 
wpływu wszelkich stronnictw, tak , aby mogli 
działać w sposób stanowczy, konsek wentny i trw a­
ły na podstawie racjonalnego programu uzdrowie­
nia naszego skarbu.

W tym celu należy powołać do życia Radę Na­
prawy Skarbu, jako organ dodany do boku fa­
chowemu i bezpai tyjnemu gabinetowi. Zaś gabi­
net ten powinien zostać przez Sejm wyposażony 
nadzwyczajnemi pełnomocnictwami w dziedzinie 
sanacji skarbu — i to na okres tak  długi, na jak 
długo dzieło uzdrowienia skarbu musi być rozło­
żono.

Gabinet bezpai tyjny, wzmocniony Radą Napra­
wy Skarbu, złożoną z najwybitniejszych w Polsce 
znawców saarbowości, znalazłby z pewnością o- 
parcie w carem społeczeństwie i potrafiłby wtedy 
pociągnąć je za sobą, budząc do życia zaufanie 
społeczeństwa we własne siły, ofiarność j  miłość 
dla Ojczyzny, pracowitość i oszczędność, powrót 
do ideałów etycznych, narażonych na zaniknięcie 
w dzisiejszych, groźnych w arunkach naszego 
bytu". *

hauss‘y, r a i ą  simą tendencję zwyżkową, udziela­
jącą się także innym papierom. Wszystkie niemal 
poprawiły kurs, kilka utrzymało się na dawnym 
poziomie, tracąo oczywiście znacznie -wonec sil­
nego tempa dewaluacji.

Rówrież i na pogiełdzie mocniej i m ch duży. 
Gazy 11,800.000—12.500.000; Jaw orzno drobne
10.000.000-9,300.000, grube 8,300.000—8 40C.ooo. 
Chybi 2,900.000—2,600.000: Silesia 1,750.000; Naf­
ta  Krosno 650.000— 680.000: Len 800.000; A. gro­
chem ja 300.000; Lokomotywy 185.000: Cołurobja
26.000.

Na rynku dewizowym znowu dzień katastrofal­
nej zwyżki w związku ze spadkiem kursu maTkl 
polskiej na giełdach zagranicznych i objawiają­
cego się w ostatnim czasie b iaku tow aru z powo­
du małej podaży, mimo, że przemysł łódzki w osta­
tnim czasie nie ujawnia z powodu małego ruchu 
w przedsiębiorstwach większego popytu na dewi­
zy. Poprostu ci, k tórzy ju żdziś je posiadają, nie 
chcą się pozbyć, przewidując dalszą zwyżkę.

C E D U Ł A  K U R S O W A
^  giełdy krakowskiej

z dnia 23 października 19?3 r.

W tysiącach tn>rek bo)
TransakcjeOfarnmmi- i liaso

Akcje bankowe:
P o l.  B a n k  p r io c i .  ,  ,  , 
B a n k  M a ło p o lsk i .  ,  ,  , 
Z iem . B a n k  k r ed . .  .  . 
P ^ w m , ta n k  k r o d , . .  . 
B a n k  K o m e r c ja ln y  .  .  . 
Bank z w . ip .  z a  . .  .  .

A k cje  T o w . h p n d lo w y o h :  
P ol. T o w . h a n d lo w e  . . 
Im p e z  . . . . . . . .
P h a r m a . ...............................   .
B ra c ia  R o ln io cy  .  .  .  .

olsM  G l o b ...........................
Żeglugo P o ls k a  • .  .  .

Akcje Tow. przemysłowych
Z ie len iew sk i................
C e g i e l s k i .................................
Parowozy . . . . . . .
A n t o m u t o r ...........................
Trzebinia.......................
P o c i s k .................................
Góofea . . . . . . . .
Si - s » a ......................................
T e p e g e  . . . . . . . .
P oiaj;a  N a f t a ......................
Pokucie..............................
UltCOS « « • • » • • • •
S tr n g f ...........................................
S y n d y k a t k o szy k . .  .  . 
T i u s i c t .  T r z e b in ia  . .  .
K ra k n s ............................
C hodorów  . . . . . . .
O m i » ' O w ................................
EiektrjwiKa Siersza . .
N i e m o j c w s k i ......................
K a p c i a rze  My źren ice  . ,

140—180 
45 —500 

50—70

180—200 
4 .5 -6  

] 50—180 
70—100 
15—20 
30—4'.

5000—6000 
2 0 0 — t  5 0  
1 2 0 — 1 V ! 

8 0 — 1 10  
IfiO—22G 
150—ISO

sooe—5700
3 5 0 0 — 4 2 0 0  
2 0 (10— 2 5 ( '0

1 1 0 — 1 4 0
2 7 0 — 3 2 0  

13 0 0 — 14  0  
2 4 0 — 2 8 0  

8 0 — 11 0  
1 1 0 0 — 1 3 0 0  

%lm— 3 2 0  
1 0 0 0 — 1 7 0 0  

3 5 0 — 4 5 0  
100—120 
1 8 0 — 2 1 0  
100—130

590 1—5500 
220—240 
135—145

190—210
170

5200—5500 
4100—3700 
2200—2 00 

130—140 
270-300 

1375 
270 

J0-LlO2 
iS25—* 6 0

2b0—200 
1 5 0 —1635 

450— 400 
100-118

Idpowied.-ialnj redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P l t f S K L

;<■ iH a tfe s l& Jis e .
Artykuły w tym  tm al* ni* pu :ho<f*8 od Redakcji,

z sadzy u»  zimę —  w ykonuje najtan iej

H & a i r a r c z ę  K  —  i s r a t t s c s i

Ula K o & lu s z b l  L. 3 7 .
W ystarcza Doezta zawr adomić. 2*151
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KAPELUSZE DAMSKIE h ełI o tsW s ł  WSTąŹKi, FANTAZJE
ze skóry, ceraty, aksamitu, z własnych i powierzonych mstarjafów ^  r a k ó w ,  F l o p j i i i ń s T i i a  3 ,  o f i c y n a , . Ceny niskie! Ceny niskie!

Tjrz s i i n  większą ilość ram U- 
picerslicii na 8 listew, wymiar 

90/185, oraz większa ilość spi -żyn 
tapicerskicti. Wolf Bardaoh, Kra­
ków, ul. św. Katarzyny L. 3.

9394 5 5

C hłopców  do praktyki poszukuje 
Zakład taoicerski Wolf Bardach, 

Kraków, ulica św Katarzyny L. 3. 
2393 5 S

kazi?! Garnitur klubowy, skó­
r z a n y  do sprzedania. Bardach, 

tapicer, * Kraków, Florjańsba 16.
2322 5 5

ow ery  „Puch‘, nowe, okazyjnie 
do "abyo.a: Kraków, ul. 8iaw- 

kawsica L. 11. 2190 9 10

ESucIiailerję poprowadzę w godzi- 
E2v nach popołudniowych, obojmę 
kieruwnioiwo tego działu, wykonuję 
bilansu, zakładam książki, prze no 
wadzę szkouttum i t. p. Zgłoszenia 
pod „Buchalter" do administracji 
.Nowej Reformy*. 1S50

Ja sezon zimowy wykonuje pła­
szcze, futra, -kostjnmy; wy­

kończam loliduie i punktualnie 
na oz as oznai z my. Ceny najniższe. 
Pracownia Romanowskiej Kraków, 
Szewska 19. 2295 8 10

S p r z e d a m
1 iększą partię torf hak aa próbTi
bez wartości (rfiujch rodzai 
1 formatów) i sygnatur du worków. 
Zgłoszenia pod „Torebki* do admi­
nistracji „Nowej Raformy*.

2302 7 0

Kucia'nie, sypialnie używane, ku- 
Jl puję. Płace najwyższe ceny. 
Skład mebli Wetdeina, Kratów. 
Mały Rynek L. 4. 2343 2 2

Xa*!adv S ra w icckśa .

Konc. przez ministerstwo 
ośw. publ.

Wyższa 3zkoła kroju i szycia
Jśzefy Zabielskiej

Kraków, ul. św. Krzyża 7 
otwiera-k ni Ba k o * )  szycia 
1 i 15 każdego uriesu.ca.

Poszukują
zastępstwa pierwszorzędnej fabryki artykułów  
masowych; dział obojętny. — Do dyspozycji 
bardzo obszerny lokal w śródmieściu (6 ubi- 

kacyj), telefon i t. p. 2345 9 2

Zgłoszenia pod »A. B. 14 * do Biura ogłoszeń  
Feliksa fetattera, Kralców, ulica Grodzka 13.

STEHOTYPISTKA
stenografująca biegła w języku pulskhn i niemieckim, zosta­
nie na dobrych warunkach natychmiast przyjętą. Zgłoszenia 
pod „Huta“ do biura „Ruch", Kraków, ul. Szczepańska 9.

2363 1 2

Lekturo powieSclow
f c i - o s z u n , ,

pisma krajotpe i za&raitlcziie
p o l e c a 531Ę L E K T R O T E C H M K

z prrktyką krajt wą, zagraniczna i zamorską, biegły w jeżykach, Wk 1 ■ • t  * .  ■ .  .  _ «*<

WlaH8190. księgarni l5S!8jO0!jCfl „Rucfi
g P v W ie « < lj/R n0nS5WM‘ DUkeSNaCh2259( " S .  A .  K r a k s a ,  S z c z e s a f i j k a  9 .  T e ł .  3 S S .

B i w .

Kino „C^lCita/" nl ZieAaa 17.
Czy<.ty ys? dJa inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia cdtizfwniuóct 
jodł  6-łej, w święta od 3 ciaj.

Z a b a w k i .

P k A t U K r n t
. r ty s ty c z n y c h  z a b a w e k

Towarzystwa popierania przemysłu 
'kobiei ego Kraków, Franciszkań.ka 4

Praoewnie s dliii a

I  Nujdoiltlnijjsze formy na 
mknie Jamskie można na­
być trików pracowni sukien

„ A N T O N I N A "
K ranów  .ul Krupnicza 2‘2 

oficyny C.
Na prowincję za zaliozką

Eaiągarnie.

KSIĘGARNIA  
l  SPRZEDAŻ GAZET

„RUCH“ S. A.
KRAK ÓW, SZCZEPAŃSKA 9 

T 5 L E K 0 N  Nr 3o9.

P i e r w s i ^  n m m Y z m m z

d y b e i c i m  T o w j m s Y S T W A  U A m h m m o

8RACIA ROLHICttf 8. A.
,  w  b b a k o w b

zawiadam ia P. T. A kcjonarjuszy, że ci, k tórzy  me w ykonali p raw a poboru 
Ill-c io j enr'Sji w przedpłacie, p iaw ą  te‘go nie tracą i będą je magli wykonać 

jeszcze w  term inie późniejszym, jak i zostanie osobno ogłoszonym. 
Subskrypcja odbędzie się w tym  samym stosunku, t. j. 4 akcje  nowe na 
1 poprzednią, w rayśl u c h ra ły  W alnego Zgrom adzania z dnia 15 lipca b. r.,

^ „ s j o n s r j Ł  S z ó ^  set l i k i  a k c .*ZIARN0“
Pojska w gtu/órnia Chleba „Zdrowia'* i m łyn  walcowy w  Krakowie
odbędzie się we czw artek dnia 15 listopada 1923 r. o godzinie 5-tej 

po południu w biurach  powyższej Spółki w Podgórzu— Z abbciu .

P r z s s i m i t r t y  m b . a i i s
1) Sprawozdanie D yrekcji z dokonanych robót lu ,low lanych, inw e­

stycji ; adaptacji młyna, tudzież z obrotów przedsiębiorstw a za czas od 
1 stycznia do 1 listopada 1923 r.

2) Podwyższenie kap ita ła  akcyjnego o kw otę 216,0u0.009 mkp. 
przez emisję 432.000 sztuk akeyj każda po 500 mkp. nominalnej w artości, 
oraz połączona z tern zm iana § 8 s ta tu tu  S-ki.

3) W nioski i in terpelacje.
§ 18. Każda 10 akcyj daje praw o do jednego głosu. A kcjonariusze, 

posiadający mniej niż 10 akcyj, mogą łączyć się, w ydając ogólne pełno-' 
mocuictwo w celu otrzym ania praw a do jednego lub więcej głosów.

Praw o głosow ania maże być w ykonane przez każdego akcjonar­
iusza lub także i p riez  pełnomocnika, bez względu na  to, czy ten jest 
akcjonariuszem  czy nie. O udzieleniu pełnomocnictwa, Zarząd powinien 
być powiadomiony pisemnie.

§ 19. Celem w ykonania prawa głosowania n a tę ż y ,akcje uzasadnia- 
iące praw o głosowania, do których nie muszą być dołączone arknsze 
kanonowe, złożyć najpóźniej na  8 dni przed W alnem Zgromadzeniem 
w  biurach S-ki akc. „Z iarno" w godzinach popołudniowych między 
4 — 6-tą. A kcjonaijusze, k tórzy  w ten  sposób w ykazali prawo" głosowania, 
otrzym ają k a r ty  legitymacyjne, opiew ające na ich nazwisko, z wymienie­
niem ilości złożonych akcyi i nrzypaaającysl ua nie głoąów. L egitym acja  
służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej, lub też należycie 
w ykazanem u pełnomocnikowi. 2244

R a d a  n a d z ó r c z a -

■ £>»(Sdnuk po kursie, który 'ustali R ada zawiadowcza. 2313

®®®®®®»®®®®®»eo®®®® >c®©®®®®®®®s ®®e®®®®®-»®©«>©®®®®®®®^^

S K Ł A D  F U T E R  i S E R D A K Ó W  Z A K O P I A Ń S K I C H*
O R A Z

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Przyjmuje się
dostarczonego

w szelkle zamówienia 
towaru — po cenach

z ns łasnego, lub 
p r z y s t ę p n y c h .

S T A N I S Ł A W  R Ą C H T A N
K raków , ul. K a rm elick a  L. 3

© R Z E W N E ©W Ę t B L A
dla celów przemysłowych — dostarcza wagonami 

Oddział handlowy Polskiego Banku Kresowego w Warszawie, 
Zastępstw o i w yłączna sprzedaż n a  M ałopolską u firm y: 2076 2 2

L E S I E C K I  I
W  l i K A ^ W S E Spółka kom andytow a S Z P I T A L N A

raUH-ŚUZtfE*
ze s.-kotą rolniczą w Kotsobendz, 
energiczny, pracowity i sumienny 
doskonały i priktyczoy gospodarz, 
hodowca koili, bydła i t.nody, lat 
39, poszukuje posady jako samo­
dzielny rzodco albo idniinistrator 
dóbr na wikt Inb crdynarję, do 
majątku w zachódi.iej Kałopoisce lub 
Kongresówce,] gdz.ie potrzeba wła- 
tnoj in ic j:ty 'y  i energji. Zgłosze­
nia pod r l o nik-nodowca“ do admi- 
mstiacji „Nowej Reformy*, Kraków.

2:58 1 3

S k u p u ję  stare metale i żelazo;
■L płacę najwyższe ceny. Rosen- 

feld, Kraków, plac Szczepański 9 
sklep galanteryjny. 2361

Nowość! Nuwośćl

Wacław Grabianski

Traginzna podróż
Cena zasadnicza 1.—. 

Tegoż au to ra ’

Wojenny balonik 
Piekło . . . . . .
Rymy i proza . . . 
Przesilenie . . . .
Dwie nowel e. . . .
Niedyskrecja księżyca
Mnożnik — ustalany przoz Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie.

Gebethner i Wolff, Kraków.

C«o& zasado 
. 1.— 
. 2.50 
. 1.50 
. U—  
. 0.50 

0.50

iilli
Kraków, ul. ncrjaaaka :
otrzymała na skład kilkanaście 
o s i a ś n i c k  e g z e m p t a f iy

dziel:
E . 3artO S7*w iC Z . Historja 

na usługach ludzi i stronnictw  
Rok 18t»3.Tom drugi (rzadkość) 
Cena 7.500 Mk.

K. B a i t o s z e w ic r .  Kwe 
stjonarjusz małżeński i M. Jifcl 
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 2400 Mk..

E . E a r ta ” z:owfn i .  Wo/na 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu) 
Cena 4.500 Mk.

E . E a r io ś k s w ic z .  Pa­
miętniki Tadeusza Ogińskie­
go, wojewody trockiego, z 
początau XVIII. wieku. Cena 
4.500 Mk. 82

O s t a t n i e  n o w o ś c i !  

M a t e r j a ł y ^  d e s e n i o w e !

D z ia ł su k ie n

DByKABŃIA
LITERACKA

w Krakowie 
ul. iagielijń&ka .9. tal 4CI

przyjm uje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
M aszyny p o s p i e s z n e  

l rotacyjne.
C h w a ł e k ź i T ~ "

w Krakowie, ul. Gołębia 5 ,  telefon 15J8
Oryginalne mmnarysMa'
Najwykwintniejsza jedwabna bielizna dEntika

ri #
P R Z E W O D N I K  1 ^ 0  K R A K O W I E o

j* t t t  e . 3®. i  „ i® ®#®®'®®^ »j®e®«®®®®®®®®®®«®®9®®®®®®®
1 ak l-iy  wodcieczeieze. Składy fortepianów.

N a j w i ę k s z y  
w Małopolsce

MMfl fO rte P lD H tH

1

C M s .

Sf
ul. Szewska 9 ,1. a.
V, ylącznezastępstw o

Iiim światowej sławy

jak :

Bechstein 
Bluthner 
BCąendorfar

ez3*in»łaa»^s>cz3 £ sa icas: aiczasc*
Z akład y U ® snetyczne.

Zakjad 
kasmetyczna - f-yzjerski

Fr. B u d 7 'a sz e k
KraKow, ul. G rod zk i 3 , 1. p. 

kupuje
obcięte włosy i' wyczei/.ki.

E h rb ar 
FSrster 
Seiier
Schweighofer 
Steinweg 
Q uandt 
W irth 1

Telefon 4365 lub 1005.

•t"cr 
— *

s lD Ocr •*
S Wo

*3"

SISRIU80 5farł!Hj
UL 6v .  Tosuftsza 1. 9. 

Mafozyn . pracawnia a.norii 
danaldari moikicsc i drie- 

olr*9r«-
NaijnowRze fsf tny lugieukie, fr- i- 
ouskie, warszawskie, stale na skła- 

aile w wielkim wyborze.

O B U W I E
po bardzo przystęęaycb cenach 

poleca znana solidna firaa:
« SIŁA B&ANI 

K raków, u l  ot u  3 c ia ła  a L 6.
K”iw aw» j«sv M aoisanaaur ju  aao.

Sawlarois.

, n

Kswiaraia „MW
Kraków, ul. św. Marka 23 

wydaj* iUiahii? sbitfr, kalatjg. 
Potrawy Ha cai!e. Cr.y ciskie.

Eewizja losów.
Biuro rewizji losów przy 

Douu Inlomacyinym Elben- 
chnłz Pynek 8.

Zamek kroRwsin na Wawelu zwiedzać możni od goa^iny 
a do zmroku. (Zar„ąd Zamku królewskiego tel. 1262). taro. kró­
lewskie, grób Micblewif r.a i skarbiec v katecxi.e na Wawelu 
zwiedzać można w anie powszednie o god.;inie 10, w niedzielę > święta 
po mbeżeństwach. B w b i iau lR Ż til |d l w k rypc ie  aa  Slailće, 
grnh JCrargi w kuiblele św- Piotra, oiraz jk rijioc W. P. Marii 
icwifdzać m«ina w chwilach wolnych od nabożanstw, ea EgłoBzemiem 
ńę do zakrystji. M uzetm  H» "OdvJwe, Sukiauaice, tel. 168, utwarlo 
jest codzienaie od gudz 10—2. OSuzaum »u. EiyVa hr. I zapskiega, 
*1 P e lg k i  10, wraz i  lapidarjum, oti—ntc z wyjatkion *t«i'ków 
i piątków codzienni* od godz. 10—? Bom 1 r£tizek> i „KR4 Mftiejki, 
al. Florjańska 41, dzieła i zbiory nrstrza, otwa e codziennie od 10—2. 
Bar. .*n ciplł L łw. l oaóei oramy FlorjaBsaie|, zabytek
aiohitektuty z k̂ uńca XV i XVI w., w Iecie otwarty przez ały dzień, 
w miesiącach zimowych ca zgłoszeniem się w kancelarii (uajiuiićj 
5 osób). W leia M ariacka w Lecie otwarta codziennie od godt. 10—12, 
w miesiącach zimowych r.a zgfotzsirem się w »M:e muzealnej w Su- 
kiennió.ch. M m r u ■ rs&rta*ydiiwh, Pijaiska 6, ctwaita dla zwie­
dzających we wterki i piątki od godz 9—1 w południe, o Me W to rtri 
aie przypadną święta. aSf*fjaki * Irnzonm  ^rzem v jtaw e , Smoleńsk 9, 
tel. 1339 otwarte od 10—1. Miize^in e tn o g rau czae  na Waweiu 
otwarte oodzien"<e Wystawa Tow arzystw a p '.iuk piąknyck, pl. 
Szozepaaski 1, tel. 8, otwarta codziennie od godz 10—4. W ystawa 
p rzo jaysłu  pwlskiayo Ligi pom ocy p ize-rysS oucj ul. btraszew- 
ekiego 28, wstęp wolnw od godz. • —1 - od 3—6,

WT^fSze:
W ojewództwa nl. Basztcwa L. 26, teL 1141; godz. przyleć: 

wojewoua od U —1, godz. urzed.: sd 8—3, dla st-on od 10—1. £1 .* 
rostw o k rakow skie , nl. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć: starosta od 11—1 godz. izęd.: od 8—3, dła stron od 10—1. 
E tag irtra t. plac W ff. Ściętych L. 3, tel. 46; godz. p-iyjęs w prezj 
djur miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedsiel i świąt; godziny urzędowe 
>d 8—2. D }rcbc|a koło! pkUsiwowj sb, p'ac Matejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od U —1, godz. urzęd. od 8 3 
z wyjątkiem ń edziel i świąt. D yrekcjs policji- ul. Kr#nie •» L. ód, 
telefon 458; godziny urzędowe: od b—3. Izba skatfbowa (władza skar- 
Dowa II instancji na województwo krakowskie) ul. Reiclow Ł 2, II p., 
telefon Nr 225. Frozes Izby przyjmuje strony co li ieunio od gudziuy 
12—1 z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stroaod 11—1.

M a g a z y n y  n i e ś l i . O T O M A N Y
garnitury salonowe, kod ipki roz- 

jkładane, wózy. dziecięco sprzeaaje 
tauio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 
Heohowloz, ul. 2ftikela]3ka 7.

Z a h ts i  
tspicerske - dekoracyjny
m a g a zy n  iu e b li i w y ró b  k o łd or  
w a to w y c h  n a  w e łn ią  i  p u ch u

L abtid; zlotałcz«.

S p ó łk a  z ła t n is z a
Kraków, nl. Rajska 4

kmpuie stare, używane, sztu­
czne zęoy. złoto i"=rebro. Wy­
konuje biżgterjo na ządanio 

w 24 gmlzinaoh.

pokojowe, salonowe, biurowre
i .. .

po cem ch konkurencyjaych:

Magazyn mebli F. Hesltwacns i J. L«f?r
Kraków, ul. Sienna 3.

Tamże plusze!

hraaow, Stawkowaka 21.

»aicaiczaicE3i- ^iiKayjsiussasursr*
W tó k l .

'Z* 4£i®ciące
własnego wyrabu, solidnie wykonane 

łóżka studen kie — sprzedaje 
Slasarala W. Eoi blowakł-yo

Kraków, ul. św. Tomasza 17.

C®®®9®®®9®O*®0e®«®® "5

M. B A R D A C H
zakład tapicerski 

Kraków, ul. Florjańska 16
poleca

w sz e lk ie  aaablc ta p ice r sk ie  
g o to w o  i n a  za m ó w ie n ia .

C eny  p r z y stęp n e .

■ b ie liz n ę  i o b u w ie . C ouy rek la m o w e .

Biłtra kupna i epnealaŁy.
„BCSCiwtŚC^Riuiokapnai sprze­

daż; Kamienic, realnesol. falwsrkew 
sprzedaje i przyjmuje do kupra,
Roiwalo 3, obok poozty.
2CS>CaaOI£Z3lESP(aEWI.-łEOl!B3(SO'

B ia l i m a .

E f l ^ 9  Y i ł ó U u & A E U '
a l S iarow ió laa  Ł S

poleca dla I’. T. Fanów wykwiatuą

ą B V S Z T U C Z N E
br; łia ty, vłoty, srebro, platynę 
kupuję, płaeĄo aa zą’s 105 005 

«kp. i wyżej.
Zegar.nhrtrz Land a u

Kraków, ul. Sienna 17. 

jcasassrwau-ssoi »” 3. a .-~ s so iiu
ijjJast? optyczn®,

OgtyH i mach&nik

ii luasUndu
KraHiw, Floriańska 2G

wejście przez Bień
rrzyimuje wszelkie roŁcty 
w zakres optyczny i nieoba- 
n;czny wchci/ące. Wielki 
wybór binokli i okularów.

fcftl —n ó ó t

G e n e r a ln e  z a s tę p s tw o :
O Ł « e > j i m l  t w s i y  2S o n s

O x #' i 0 r t a a L a . l « >

N a j P t a f B a y  i  , t i a ] t o c i a . * i e j  a s a o p a t i ^ j a o i i j r  s i c T a d  f o p t e p i a m ó w  F acF iow a, s o l id n a  o b s łu g a . — 10-l9tnia

Z y g m u n t  R a b a  n a s t .  Ł
K r a l ł ó w  K a i f c  s c a J .  i8 8 C *  m L  s w .  A c n y  3  fPf.JfA.lSlI M A .

G C e n y  

u m i a r k o w a n e  l

P R A C O W N I A  f u t e r  _

k  m n is im . M m i M i . ą s K A
K K & « C Ó L ' i ł .  U L - m A  Ś W .  « T A V r iS . Ł .  3  ( I R f  P O P

vq  a  as ń  1 Ik i  <łs r > o b o  ;/  a a . ł  ■'■on I? ca f5. a  £ e> i-» fa t  w  uk. i a  n h o d z s t i c e .

C e n y

u 3 c a i a p & o w a i »

Drujfąrul Literackiej w Krakawte. uj. Jtgfrłlońfka IŁ 1£» drakami L.

i


